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Polskę sprawiedliwą i szczęśliwą«
Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bierutawygłoszone przez radio w wigilię Bożego Narodzenia

24 grudnia b. r. w wieczór wigilijny, Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej ob. Bolesław Bierut, wygłosił przed 
Radia przemówienie, którego treść podajemy 
czeniu.

mikrofonem Polskiego 
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Cena 6 JEf

Gwiazdka Premiera Cyrankiewicza 
dla najbiedniejszych dzieci Warszawy

Rodacy! Siostry i Bracia! Młodzi 
4 starzy Przyjaciele! Wszyscy Oby­
watele Rzeczypospolitej!

Z poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku zasiadamy dziś do tra­
dycyjnej wieczerzy wigilijnej.

Z dumą i radością, dzieląc się 
tradycyjnym opłatkiem, będziemy 
dziś myśleć o narodzie polskim. Bo 
choć ciężkie i tragiczne były nasze 
przeżycia — naród nasz pozostał 
wielki i nieśmiertelny, zaś energia 
twórcza, którą dziś rozwija budzi 
podziw całego świata.

Z najwyższym uznaniem i czcią 
zwrócimy swe myśli ku tym najbliż­
szym, których życie zgasił wróg, 
bo nie daremną była ta święta ofia­
ra ich krwi, którą złożyli swej Oj­
czyźnie.

Wyszliśmy zwycięsko z hitlerow­
skiego pogromu, dzięki poświęceniu 
i bohaterstwu żołnierza polskiego i 
partyzanta. Wyszliśmy zwycięsko z 
potwornego niebezpieczeństwa, gro­
żącego nam zagładą — dzięki świa­
tłemu przewodnictwu Krajowej Ra­
dy Narodowej. Wyszliśmy zwycięsko 
a najstraszliwszej wojny dzięki bra­
terstwu i współdziałaniu z narodami 
słowiańskimi, dzięki ofiarnej pomo­
cy naszego wielkiego sąsiada — 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i jego bohaterskiej, wy­
zwoleńczej Armii, która wspólnie z 
Wojskiem Polskim wyrzuciła na­
jeźdźcę z naszej' Ziemi i pomogła 
nam w odzyskaniu naszych prasta­
rych ziem i granic na Odrze, Nysie 
i Bałtyku.

Opailrśmy się na własna] prasy
Z dumą i radością możemy oce­

niać dziś nasze osiągnięcia w pierw­
szym, najtrudniejszym, trzyletnim 
okresie żmudnej pracy od chwili 
wyzwolenia. Swoje plany s zamie­
rzenia oparliśmy przede wszystkim 
na. pracy własnej, na .samodzielnych 
wysiłkach narodu.

I nie zawiedliśmy się!
Oto mogę dziś podzielić 

mi, .Rodacy, szeregiem 
wieści. Górnicy polscy 
wykonali jdż plan swej rocznej pra­
sy, ale dadzą narodowi ponad mi- 
lion ton węgla dodatkowo. Podobny

się z Wa- 
radosnych 
nie tylko

złożyli hutnicy już przedmeldunek 
dwoma tygodniami. Z szeregu zakła­
dów pracy napływają codziennie 
depesze i meldunki o przedtermi­
nowym wykonaniu planu.

Po raz pierwszy w dziejach Pol­
ski wielomilionowe masy jej ludu 
pracującego poczuły w sobie wiel­
ką, mocodajną godność rzeczywi­
stych obywateli i gospodarzy swego 
kraju To one — te masy ludowe — 
tworzą dziś nową historię Polski. 
To ich praca, ich zapał, ich oddanie, 
ich patriotyzm, ich wiara w pięk­
ną przyszłość Polski Ludowej jest 
źródłem siły, źródłem życia, źródłem 
niewyczerpanych naszych bogactw, 
źródłem przyszłego rozkwitu Ojczy­
zny:,

Cu:’ wskrzeszenia
Niespełna trzy lata temu stolica 

Polski Warszawa — była tylko bez­
ludnym zwaliskiem * dymiących 
zgliszcz. Dzięki ofiarnej pracy Na­
ród Polski dokonał cudu wskrzesze­
nia umarłego miasta. Otóż wyobraź­
my sobie teraz, że ktoś nawykły do 
korzystania z 
zgłosi żądanie, 
okup na rzecz odbudowy Niemiec 
z. tego tytułu, że odbudowała swoją 
stolicę, która u schyłku wöjny była 
już uznana przez Niemców za nie­
istniejącą. Ocena moralna tego ro­
dzaju żądań, czy wniosków w na­
szych umysłach i uczuciach byłaby 
tak dobitna, że należy się raczej po­
wstrzymać od próby jej formułowa­
nia.

Podobna analogia nasuwa się przy 
ocenie pewnych uwag, czy wnio­
sków, wysuwanych w stosunku do 
naszych Ziem Odzyskanych.

W r. 1945 ' nawpół rozgromione 
hordy hitlerowskie zamieniły te zie­
mie w pustynię, niszczyły na dro­
dze swej klęski wszystko, co mogło 
ulec zniszczeniu. Minęły dwa lata 
i oto zamienione przez Niemców w 
pustynię Ziemie Odzyskane rozkwi­
tły już dziś, dzięki polskiej pracy i 
wspaniałej woli twórczej polskiego 
robotnika, chłopa, rzemieślnika i in­
teligenta.

Wielkości tego wysiłku i wspa­
niałości tej polskiej woli twór­
czej nie mogą jakoś ocenić 
sprawiedliwie państwa zamożne, 
które nie zaznały tak ciężkiego 
doświadczenia losów wojny, jak to 
nam przypadło w udziale. Nieznany 
im jest tragizm życia na- ruinach 
Warszawy i nieznany im jest ciężar 
gorzkich przeżyć i trudów wielomi­
lionowej rzeszy naszych osadników, 
którzy często tylko z tobołkiem na 
plecach wędrowali z jednego krań­
ca Polski na drugi jej kraniec, aby 
swym znojnym potem i nadludzkim 
niemal poświęceniem przywrócić do 
życia i plonów prastarą Ziemię 
Piastowską. Nieznany im jest ten 
mocarny wysiłek całego naszego na­
rodu, dzięki któremu Polska 
dzona odbudowywała się z 
zgliszcz w ciągu minionych 
lat.

Wiemy, że zwyóźymy
Wiemy, że przebyliśmy 

część drogi. Stoją jeszcze przed na­
mi wielkie zadania. Pokoleniu na­
szemu dane jest, aby wcielało w 
życie to, co dla minionych pokoleń 
było tylko marzeniem. Dane' nam 
jest budować Polskę sprawiedliwą, 
Polskę szczęśliwą. Dziś już nie tyl-

ko wierzymy, dziś wiemy, że zwy­
ciężymy.

Dlatego też dziś, w wigilijny wie­
czór łączymy się wszyscy w całej 
naszej polskiej rodzinie, w mocnej 
wierze, że stojące przed nami zada­
nia wykonamy.

Łączymy się dziś duchem z tymi 
narodami, które kroczą wraz z nami 
ku tym samym celom. Z braćmi 
Słowianami, z którymi wspólnie bro­
niliśmy naszej wolności, a dziś od­
budowujemy z gruzów nasze kraje. 
Łączymy się z wszystkimi ludami 
świata, które wspólnie s nami bu­
dują pokój.

Obywatele!
Życzę Wam wszystkim gorąco i 

serdecznie miłych i wesołych Świąt 
oraz wszelkiej pomyślności w nad­
chodzącym Nowym Roku 1948-ym— 
roku dalszej wytężonej pracy nad 
wykuwaniem naszego dobrobytu 
ogólnonarodowego, nad umocnieniem 
siły i świetności naszej umiłowanej 
Ojczyzny!

Rodacy! Gdziekolwiek jesteście, 
życzę serdecznie Wam wszystkim, 
którzy swą pracą, poświęceniem i 
wysiłkiem budujecie szczęśliwszą przy 
szłość narodowi polskiemu, dużo 
osobistego szczęścia i pomyślności.

cudzych zasobów, 
aby Poiska płaciła

Burze śnieżne nu całym świecie
szalały w czasie świąt
a w Los Angeles 28-stopniowy upał

LONDYN (UNIPRESS) Święta Bo­
żego Narodzenia przeszły pop! zna­
kiem wielkich burz śnieżnych na ca 
łym świecie które pochłonęły wiele 
ofiar.

Na Filipinach 56 osób zginęło wsku 
tek tajfunu który zatopił 9 statków 
w tym duński statek towarowy 
9,Kina“.

Burze szalejące na Morzu Czarnym 
wyrządziły olbrzymie szkody w 
Turcji i pociągnęły za sobą wiele 
istnień ludzkich.

We Włoszech 21 narciarzy wraca 
jących z gór do Mediolanu zostało 
nabitych, gdy autobus, którym jecha 
ło 50 osób stoczył się w przepaść 
wskutek ślizgawicy.

W pobliżu Holandii zatonął statek 
norweski „Stockhaut“, przy czym z 
28 ludzi załogi, uratował się tylko 
jeden człowiek.

U wybrzeży fińskich zatonął tran­
sportowiec amerykański, z którego 
wdało się uratować 38 ludzi załogi.

Najbardziej poszkodowanym przez 
Änieg ze wszystkich wielkich miast 
na świecie był w czasie świąt Nowy 
Jork. Port został zupełnie sparaliżo 
wany. W mieszkaniach i w hotelach 
nawiodło centralne ogrzewanie. Tran 
sport został sparaliżowany w niespo 
'łykanym dotychczas stopniu. Wstrzy­
many został nie tylko ruch autobu­
sowy i tramwajowy ale nawet ko­
lejki podziemnej.

Śnieg na ulicach był tak duży, że 
Samochody były zakopane po okna.

Plac „Times“, który normalnie o 8-ej 
wieczorem jest pełen życia, był cał­
kowicie opuszczony. Korespondent 
radia brytyjskiego donosi, że była 
to największa śnieżyca w historii No 
wego Jorku.

A tymczasem z Los Angeles do­
chodzą wiadomości o niesłychanej 
fali ciepła. W słońcu zanotowano 84 
stopnie Fahrenheita tj 28 stopni Cel 
sjusza. Władze musiały zmobilizować 
dodatkową straż ochronną dla tysięcy 
ludzi, którzy wylegli masowo na 
plaże.

Odro- 
ruin i
trzech

dopiero

We wtorek 22 bm. odbyło się 
w redakcji „Życia Warszawy" roz 
dawnictwo paczek świątecznych, 
ofiarowanych przez premiera Cy­
rankiewicza—najbiedniejszym dzie. 
ciom Warszawy.

Schody, korytarze i wszystkie 
pokoje redakcyjne zaległa dzie­
ciarnia, z niecierpliwością ocze­
kująca na dary- Dzieci w imienia 
Premiera powitał serdecznie dyr» 
Filipowicz.

Naiwięcej radości sprawiła 
gwiazdka Premiera tym najmniej­
szym. Mały Wojtuś (na zdjęciu 
obok) mimo wielce poważnej rufa 
ny, nie może ukryć swego wzru­
szenia. On również wraz z tysiąca 
mi innych, szczęśliwszych dziecię 
będzie miał swoją gwiazdkę!

Utworzenie demokratycznego rządu wolnej Grecji
Z QEN. MARKOSEM NA CZELE
Zapowiedź zwołania Zgromadzenia Narodowego

RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii demokratycznej donosi, 
że 24 b. m. został ustanowiony demokratyczny rząd wolnej Grecji? 
ha którego czele stanął gen, Markos.

W imieniu rządu demokratycznego 
minister sprawiedliwości, MiJtiades Por 
firogenis odczytał orędzie do narodu, 
które stwierdza, że „wskutek zama­
chów brytyjsko - amerykańskich impe­
rialistów ~
wskutek zniesienia przez faszystow­
ski rząd Sofulisa instytucji demokra­
tycznych — powstała konieczność utwo 
rżenia demokratycznego rządu, który 
byłby wyrazicielem interesów narodu 
greckiego“.

Orędzie podkreśla, że imperialiści 
anglosascy dążą do przekształcenia 
Grecji w bazę swej agresywnej poli­
tyki, skierowanej przeciwko demokra­
tycznym krajom bałkańskim i Zw. Ra­
dzieckiemu.

Dalej orędzie stwierdza, że rząd de­
mokratyczny zwoła, jak tylko to bę­
dzie możliwe, Zgromadzenie Narodowe 
jako jedyny suwerenny organ repre­
zentujący naród. Ustawy ogłoszone 
przez kwaterę główną greckiej arrńi 
demokratycznej, pozostaną w mocy.

Demokratyczny rząd grecki będzie 
wraz z narodem greckim prowadził w 
dalszym ciągu walkę o wyzwolenie 
Grecji spod jarzma zagranicznych im 
perialistów, aż do osiągnięcia całko­
witego zwycięstwa demokracji. Rząd 
demokratyczny będzie dążyć do roz-

na niepodległość Grecji i

Moskiewski korespondent »France Presse« odwołany 
za gratulacje złożona płk. Marquier 
z powodu jego śmiałego wystąpienia

LONDYN (APIl. Moskiewski ko- ryską „Humanite“. 
respondent „Manchester Guardian“, 
Aleksander Werth, pisze, że sprawa 
płk. Marquier, b. szefa francuskiej 
misji wojskowej, który potępił pu­
blicznie politykę francuską w sto­
sunku do obywateli radzieckich we 
Francji, znalazła również swój od­
dźwięk w kołach dziennikarskich.

Wkrótce po oświadczeniu płk. 
Marquier, moskiewski korespondent 
agencji France Presse. Jean Cham­
pernois wystosował do pułkownika 
list, w którym gratuluje mu z powo 
du jego śmiałego wystąpienia. List 
ten opublikowany został przez pa-

woju oświaty oraz do przeprowadze­
nia reform społecznych łącznie z re­
formą rolną.. .. ..

PARYŻ (PAP). Agencja France Pres 
se donosi z Aten, że po utworzeniu 
greckiego rządu demokratycznego na 
rozkaz premiera Sofulisa dokonano 
licznych aresztowań wśród człoflków 
greckich partii demokratycznych.

W Atenach aresztowano około 500 
osób.

Waszyngton i Łonoyn 
po utworzenia rzę^u

LONDYN (obsł. wł.). Korespondent 
radia brytyjskiego donosi . z Wa­
szyngtonu, że departament stanu 
bacznie obserwuje rozwój sytuacji w 
Grecji w związku z utworzeniem te 
go rządu ale że dotychczas nie wyda 
no żadnego komunikatu ofisjalnego 
w tej sprawie. Prezydent Truman 
konferował na ten temat z urzędu 
jącym ministrem spraw zagranicznych 
Robertem Lovettem. Ambasador grec 
ki. w Waszyngtonie oświadczył, że 
uznanie nowego rządu greckiego przez 
króregokolwiek z sąsiadów będzie 
uważane przez rząd w Atenach za 
„naruszenie pokoju“.

W Londynie, korespondent dyplo­
matyczny „Timesa“ donosi, że bry­
tyjskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych przywiązuje do tego faktu 
bardzo wielką wagę, szczególnie ze 
względu na wpływ, jaki może on 
wywrzeć na stosunki międzynaro­
dowe.

Rzecznik jugosłowiańskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych odmo-

wił' wypowiedzenia się ną temat 
uznania nowego rządu greckiego 
przez Jugosławią jednak złożył oświad 
czehie, w;którym podkreślił, że na­
ród jugosłowiański uważa utworzenie 
takiego rządu za krok naprzód w 
dziedzinie walki narodu greckiego o 
wolność i niepodległość.
Wielkie wydarzenie

W, artykule , wstępnym londyński 
„Times“ pisze, że utworzenie rządu 
przez generała Markosa jest dowodem 
poparcia miejscowej ludności oraz

polepszeniem taktyki politycznej po­
wstańców od czasów walki EAM i 
ELAS. w grudniu 1944 r. „Times“ 
uważa utworzenie rządu Markosa za 
wielkie wydarzenie o charakterze 
międzynarodowym.
Hatarcie na dl Kontza

RZYM (PAP), Rozgłośnia 
armii demokratycznej donosi, 
ska gen. Markosa rozpoczęły 
miasto Konitza w Epirze. W 
bierze udział około 2 tys. : 
armii ludowej.

greckiej 
że woj- 
atak na 
operacji 

żołnierzy

Polska — jedną z największych potęg 
gospodarczych Europy 
stwierdza dziennik

! NOWY JORK (Obsł. wł.). „New 
; York Times“ publikuje artykuł swe 
go korespondenta ze Szwajcarii, któ 
ry, analizując sytuację gospodarcza 
Europy stwierdza, że „Polska jest 
potencjalnie największą poza Zw. Ra­
dzieckim. Niemcami i Francją potęgą 
przemysłową Europy ze względu na 
posiadanie niewyzyskanych zasobów 
podstawowych surowców przemysło­
wych.

Korespondent twierdzi, że szczegół 
ne znaczenie dla gospodarki europej 
skiej posiada węgiel polski.. Jedno-

amerykański
cześnie podkreśla on, że „polski prze 
mysi węglowy daje maksymalnie wy 
soką ilość węgła za wszelkie inwe­
stycje, zarówno w sprzęcie jak i w 
dolarach“ i że pod tym względem 
zagłębie polskie jest bardziej ko­
rzystnym przedsiębiorstwem dla wkła 
dów inwestycyjnych, aniżeli Zagłębie 
Ruhry.

Zdaniem. korespondenta zainwesto 
wanie w polski przemysł węglowy 90 
milionów doi. uwolniłoby Europę od 
konieczności importu węgla z USA.

Spowodowało 
usunięcie

»Żadna wojna niczego nie załatwiła«
Ciekawa ankieta w Czechosłowacji
na temat nowej wojny

to 
natychmiastowe usunięcie Jeana 
Champernois przez dyrekcję „Agence 
France Presse“.

Werth podkreśla, że Champernois 
nie był nigdy komunistą, aczkolwiek 
zawsze podkreślał konieczność fran- 
cusko-radżieckiej współpraty. Był on 
korespondentem Havasa od 1937 r. 
a w czasie wojny brał udział w pod 
ziemnym ruchu oporu we Francji. 
Champernois jest znanym pisarzem 
i znakomitym znawcą stosunków ra 
dzieckich.

Większość dziennikarzy moskiew­
skich wypowiada się przeciwko akcji 
agencji „France Presse“ i podkreśla, 
że jest ona sprzeczna z zasadą „wol 
ności słowa“. Cała sprawa dyskutowa 
na jest żywo zarówno w kołach dy 
plomatycznych jak i dziennikarskich 
w Moskwie.

Zakłady chemiczne
wykonały plan

23 b. m. Zakłady Wytwórcze 
i Przetwórcze .»odległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu ‘ Che 
micznego w Gliwicach wykona­
ły w całości plan produkcyjny 
na rok 1947 r. wytwarzając pro­
dukty wartości ogólnej 561.500.00© 
zł. (według relacji z roku 1937).

Przykład „wolności prasy” w USA 
Greckiego dziennikarza akredytowanego przy ONZ 
zamierza się wydać na niechybną śmierć

Y. JOJJISA0b?‘ Wł)’ Sprawa korespondenta greckich pism „Rizo- 
pasm 1 „Eleftheri Ellada“ akredytowanego przy ONZ, który został are 
sztowany ostatnio przez amerykańskie władze iinigracyjne, jest przedmio 
tern licznych komentarzy prasowych

Dziennikarz ten nazwiskiem Ky- 
riadidis został osadzony na Ellis 
Island w Nowym Jorku. Jest to 
miejsce skąd deportuje sifię cudzoziem 
ców. Władze imigracyjnd USA oświad 
ezyły, że Kyriadidis stracił prawa 
korespondenta zagranicznego, pranie 
waż pisma, które on reprezentował 
zostały zlikwidowane przez rząd 
grecki(!) Wobec tego iż jest on ko­
munistą, grozi mu deportacja do 
Grecji gdzie, jak można oczekiwać 
będzie on skazany na karę śmierci.

PRAGA (obsł. wł.). Szereg wybit­
nych osobistości czeskich odpowiedzią 
8o na ankietę jednego z dzienników, 
czy wierzą w nową wojnę. Wszyscy 
napytani odpowiedzieli, że nie wie­
rzą.

Minister obrony narodowej generał 
mdwik Swoboda oświadczył; „Rzeczą

najważniejszą jest to, że Związek Ra­
dziecki nie chce wojny i nie przy 
gotowuje się do niej. To samo od 
nosi się do demokratycznego 
amerykańskiego“.

Minister Masaryk napisał: 
wojna niczego nie załatwiła 
załatwi. Musimy rozwiązywać 
problemy tylko na drodze nokoju'4.

narodu

„Żadna 
i nie 
sporne

Prezydent Truman 
podpisał ustawę 
onatychmiastowej pomocy«

WASZYNGTON (PAP). 23 b. m. 
prez. Truman podpisał ustawę o t. 
zw. „natychmiastowej pomocy dla 
Europy i Chin“,

„Natychmiastowa pomoc*4 
Francji, Włoch i Austrii wyniesie 
522 mil, doi., a dla Chin 18 mil. doi.

Zemsta osobista umysłowo chorego

dla

SZTOKHOLM (PAP). Poseł Re­
publiki Włoskiej w Sztokholmie 
Bellardo Ricci został zamordowany 
przez Włocha Giuseppe Capocci.

Capocci udał się do poselstwa za­
opatrzywszy się w nożyce krawiec­
kie i oświadczył, że w bardzo waż­
nej sprawie musi natychmiast wi­
dzieć się z posłem W chwili gdy 
min. Ricci wyszedł do poczekalni 
Capocci rzucił się na niego i zadał 
mu kilka silnych ciosów nożycami.

Służba Obezwładniła mordercę 
dała go w ręce policji. Min. 
został odwieziony do szpitala, 
mimo natychmiastowej p_____
zmarł nie odzyskawszy przytomno­
ści.

Śledztwo przeprowadzone przez 
policję szwedzką ustaliło, że Capoc­
ci nosił się z zamiarem zabicia po­
sła włoskiego, na polecenie którego 
w roku 1940 został umieszczony w 
domu dla umysłowo chorych.

i od-
Ricci 
gdzie 

pomocy

. Aresztowanie Kyriadidisa nastąpiłt 
bez porozumienia z ONZ.

i Departament Stanu zapowiedział, iż 
i w związku z tą sprawą rząd USA za 
mierzą w najbliższym czasie przepro 
wadzić „konsultację“ z ONZ w spra 
wie procedury akredytowania przy 
ONZ korespondentów pism lewico 
wych. Celem tej ..konsultacji“ ma być 
opracowanie takich warunków, które 
uniemożliwiłyby dostęp komunistom 
zagranicznym do USA.

4*
opisany powyżej jest tak wy­

mowny, że właściwie nie wymaga ko­
mentarzy.

Aresztowanie dziennikarza zagranicz 
nego, AKREDYTOWANEGO PRZY 
ONZ, stanowi pogwałcenie — już . nie 
osławionej ,,Wolności prasy" w stylu 
amerykańskim, tv którą nikt nie wyłą­
czając jej piewców nie wierzy — ale 
konkretnych zobowiązań międzynaro­
dowych rządu USA- Z tego bowiem, 
że siedziba ONZ znajduje się na tery­
torium USA. nie wynika bynajmniej, 
by rząd IJSA miał prawo decydować 
iv imienin 55 narodów o swobodzie do­
puszczania dziennikarzy zagranicz­
nych do ONZ- / by niektórych spośród 
tych dziennikarzy miał aresztować l 
wydawać rządom faszystowskim, ska­
zując ich w ten sposób na niechybną 
śmierć.

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Poseł Włoch w Sztokholmie zamordowany



„Walka z wstecznictwem - to walka o niepodległość Polski”
Wielka mowa prokuratora
w procesie KPOPP

Po kilkudniowej przerwie w rozprawie przeciwko członkom Komitetu 
Porozumiewawczego Organizacji Podziemnych, dzień 22 bm. wypełniły prze­
mówienia prokuratora pik» Zarakowskiego, obrońców oraz „ostatnie“ słowa 
©skarżonych.

Pierwszy zabrał głos prokurator. I 
„Sprawa Lipińskiego, Marszewskie­

go i współoskarźonych nie daje się 
wtłoczyć w wąskie ramy faktów, bę­
dących osnową aktu oskarżenia — 
rozpoczyna prokurator. — Sprawa ta 
jest sądem nad ideologią, jest sądem 
md koncepcją polityczną i taktyką 
Wsteeznictwa, które ma już swoją kar 
tę w historii. Lekcja historii, o której 
winniśmy pamiętać, uczy nas, że dzia­
łalność reakcji Polska opłaciła utratą 
Kdepodległości, utratą bytu państwo­
wego. opłaciła krwią ludu polskiego, 
ale nie opłaciła rrigdy krwią sprze­
dawczyków i zdrajców, którzy zawsze 
mieli w pogotowiu wizy na wyjazd za 
granicę, tak jak wizy te mieli zapew­
nione zasiadający na ławie oskarżo­
nych Lipińscy, Obarscy i Marszewscy.

Historia uczy nas, że walka z wste- 
g&nictwem tó walka o niepodległość 
Polski, ponieważ jest ona walką z ty­
mi, którzy dla swoich egoistycznych 
celów zaprzedają naród, szukają po­
mocy i oparcia u wrogów narodu i 
państwa.

Musimy pamiętać, że sprawa obec­
na jest jednym z epizodów walili, ja­
ka toczy się u nas i na całym świecie 
o niepodległość i suwerenność naro­
dów.
Start

Prokurator cofa się w swych wy­
wodach do okresu, gdy poszczególni 
oskarżeni stawiali pierwsze kroki w 
swej działalności politycznej.

Kariera Lipińskiego — ciągnie pro­
kurator — rozpoczyna się w okresie 
pierwszych ruchów piłsudczyzny, w 
zaraniu pierwszej wojny światowej. 
Dziś znane są dokumenty, przez dzie­
siątki lat skrzętnie ukrywane, które 
okazują wyraźnie, jak wystartowała 
piłsudczyzna w 1914 r. Wiemy dziś ra­
sem z Lipińskim, który zajmował się 
apoteozowaniem piłsudczyzny, o urno 
Wie, jaka stanęła 2 października 1914 
r. między Niemcem von Liedersem, 
szefem wydziału wywiadowczego 9 ar 
mii niemieckiej a pełnomocnikami 
Piłsudskiego, którzy w umowie tej fi­
gurowali, jako Michał von Sokolnic- 
ki i dr von Jodko. Wacławowi Lipiń­
skiemu, dyrektorowi Instytutu Bada­
nia Najnowszej Historii, wiadomym 
było, że niemieckie Armee-Oberkom- 
aoando zezwoliło ną organizowanie 
t zw. Polskiej Organizacji Narodowej 
sa cenę przekazywania niemieckiemu 
dowództwu wojskowemu wiadomości 
szpiegowskich. Umowa ta jednak nie 
©kazała się popularna wśród ludności 
polskiej, która znała Niemców i odsu­
wała się od PON. •

Wynikłe stąd niezadowolenie sztabu 
niemieckiego PON usiłowała usunąć 
przez wysłanie specjalnego oficera 
wywiadu — jak to w jednym z listów 

"powiedziano — Ofizier Herr von Ja­
worowski. Przez tego Jaworowskiego, 
który w 1928 r., jako wtyczka piłsud­
czyzny do PPS, dokonał ■ w niej roz­
łamu.’Taki właśnie był start piłsud­
czyzny.

W 1917 r. dobiegają do Polski od­
głosy nadchodzącej burzy rewolucyj­
nej ze Wschodu i Zachodu. We wrza­
wie wojennej słychać doniosły głos 
Lenina i bolszewików rosyjskich, któ 
srzy pierwsi na świecie wysunęli pra­
wo Polski do samostanowienia, o swym 
losie, 1 którzy swoją walką, jaka do­
prowadziła do zniszczenia caratu, 
stworzyli warunki do wyzwolenia Pol 
gki. Obóz Lipińskiego przeciwstawia 
Się z całych sił tej jedynie realnej si­
le, mogącej pomóc klasie robotniczej 
Polski w wyzwoleniu politycznym i 
społecznym.
Falszyws komuch pelltyczie

Lipińscy cieszyli się wówczas ze 
zwycięstwa reakcji w Niemczech i pak 
towali z Ludendorfem, bo podstawą 
Ich koncepcji politycznych była nie­
wiara w naród i zdolność narodu do 
tworzenia o własnych siłach niepodle 
głegobytu. Podstawową koncepcją pił 
sudczyzny tak samo, jak podstawową 
koncepcją dmowszczyzny było oparcie 
Się o obce siły, o siłę obcej reakcji, o 
Siłę obcych bankierów i. kapitalistów.

Jest faktem historycznie ustalonym 
i nie podlegającym dziś już żadnej dy 
skusji, że piłsudczyzna w zaraniu nie­
podległości Polski stanęła mocno na 
gruncie koncepcji filogermańskiej, po­
dobnie, jak obóz Dmowskiego budo­
wał swą myśl polityczną w oparciu o 
Siły francuskie i anglosaskie. Ich 
Strach przed własnym narodem za­
ciążył na losach Polski podobnie, jak 
zaciążyła na tych losach Targowica.

Duclos piętnuje działania zbrojne
przeciw Indochinom

PARYŻ (API). Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe wznowiło w dn. 
26 b. m. debatę poświęconą polityce 
finansowej.

Rźąd proponuje, by przyznano na 
1948 rok kredyty w zakresie 1947 
roku.

Z powodu braku miejsca 
kolejny odcinek powieści 
zamieścimy w numerze 
jutrzejszym

Przedstawiając Sądowi tragiczne 
dla Polski w skutkach koncepcje poli­
tyczne piłsudczyzny, prokurator po­
wołuje się na dzieła Aleksandra Swię 
tochowskiego oraz na pracę gen. Ku­
trzeby p. t. „Wyprawa Kijowska".

Gen- Kutrzeba — podkreśla proku­
rator—w swej pracy, znanej. na pewno 
hstorykowi Lipińskiemu, pisze wyraź­
nie, że Rosja wówczas pragnęła poko­
ju. Gen. Kutrzeba stwierdza, że pokój 
był szczerym zamiarem Rosji. Lipiń­
skiemu dobrze wiadomym było — kon 
tynuuje prokurator, że marsz na Ki­
jów, który kosztował nas tyle zmarno 
■wanych istnień ludzkich i był tak 
brzemienny w skutkach, był niczym 
innym, jak wykonaniem zamówienia 
sztabów europejskiej reakcji.

Pakt palska-niemiećkl z 1334 r
Rok 1922 powiększa szanse Lipiń­

skich i Marszewskich. Pojawiają się 
wówczas szturmówki Mussoliniego, 
który jest tak samo serdecznie witany 
przez obóz piłsudczyzny, jak i przez 
obóz endecji.

Z kolei pojawia się nowa siła, hitle­
ryzm. jako nowa epoka Lipińskich i 
Marszewskich To, źe „Mein Kampf“ 
przepełniona jest groźbami pod adre­
sem Polski, to, że Hitler zdobył swą 
popularność projektami odwetu za 
Traktat Wersalski, że pierwsi hitle­
rowcy odwet ten już wtedy realizo­
wali, mordując górników polskich na 
Śląsku — wszystko to ńie przeszka­
dzało sanacji zawrzeć w 1934 r. paktu 
polsko-niemieckiego.

Teoretyk sanacji Cat-Mackiewicz w 
wydanej na emigracji książce p. t. „Po 
Utyka Józefa Becka“, pisze: Układ 
Hitlera z Polską z dnia 26 stycznia
1934 r., to inauguracja niemieckiego 
programu wyprawy na Sowiety przy 
czynnym współdziałaniu Polski.

kłamstwem jest — stwierdza pro­
kurator — że pakjt ten był grą polity­
czną sanacji wobec Niemców. Był kon­
sekwentnym etapem koncepcji pił­
sudczyzny, koncepcji politycznych en- 
do-sanacji i był dalszym ciągiem roz­
mów Liedersa z von Sokolnickim czy 
też von Jaworowskim. Pakt 1934 r. za­
warty w atmosferze serdecznych spot, 
kań w Białowieży, był zapowiedzią 
tragedii szosy zaleszczyckiej.

Po równi pochyłej - ku 
przepaść!

Od tej chwili — ciągnie prokurator 
— wypadki potoczyły się szybko z lo­
giczną konsekwencją, przeprowadzo­
nej przez sanację linii politycznej. W 
rozbiorze Czechosłowacji Lipińscy i 
ich wodzowie są po stronie Niemiec. 
Polityczni koledzy Lipińskiego uzasad­
niają rację Anschlussu. Nawet Mona­
chium nie stało się żadną przestrogą 
dla sanacji w staczaniu się po równi 
pochyłej ku przepaści, jaką stał się 1 
wrzesień 1939 r.

Równolegle z tymi działaniami po­
litycznymi postępuje w szybkim tem­
pie faszyzacja wewnętrznego życia 
kraju.

Prokurator wspomina „Konstytucję
1935 r.“ Brześć i Berezę, harce pałka­
rzy, burdy studenckie i wybryki an­
tysemickie i stwierdza:

Historia obozu „narodowców" i sa­
nacji w ciągu ostatnich 20-tu lat,, to 
historia wyścigu po równi pochyłej w 
przepaść całkowitej i jawnej zdrady 
narodowej.
Dywersahćl radiu roboh^ezego

Osk. Marszewski — ciągnie proku­
rator — wspomniał o organizowaniu 
przez niego związków zawodowych 
„Praca polska“. Któż nie pamięta pró 
by wprowadzenia hitlerowskich zwią­
zków zawodowych, prób rozbicia ru­
chu klasowego przez przesączenie ja­
du hitleryzmu do klasy robotniczej. 
Jednym z organizatorów tych zdra­
dzieckich i sprzedajnych związków 
jest szpieg — Marszewski.

Na ławie oskarżonych — doda je 
prokurator — zasiada jeszcze jeden 
dywersant ruchu robotniczego. Jest 
nim Obarski, kolega owego von Jawo­
rowskiego, który był mediatorem po­
między sztabem 9 Armii Niemieckiej, 
a Polską Organizacją Narodową. Ja­
worowski i Obarski dobrze zasłużyli 
się sanacji, wprowadzając dywersję 
W ruchu robotniczym. Obarski — mó­
wi prokurator — to ubrany w płasz­
czyk socjalizmu agent piłsudczyzny, 
to klapa bezpieczeństwa sanacji przed 
ruchami roboi^iczymi. Obarski, mó­
wiąc językiąm Sosnowskiej i Kwie­
cińskiego, to’ wtyczka sanacji do kla­
sy robotniczej, to chorobotwórczy bak-

W trakcie dyskusji przedstawiciel 
partii komunistycznej Duclos wyra­
ził żal z powodu pośpiechu z jakim 
Zgromadzenie Narodowe zostaje 
zmuszone do załatwienia tak ważnej 
sprawy.

Duclos zaatakował ostro podwyż­
szenie kredytów wojskowych i zwią­
zane z nimi działania zbrojne prze­
ciwko narodowi 'indochińskiemu. 
Duclos poddał ostrej krytyce polity­
kę t. zw. „Trzeciej Siły", która 
prowadzi Francję do katastrofy. 
Polityka ta stwarza podstawy dla 
penetracji trustów amerykańskich.

W głosowaniu wniosek frakcji ko­
munistycznej został odrzucony .370 

cyl na zdrowym organizmie proleta­
riatu.
Połączenie faszyzmu polskiego 
i niemieckiego

Połączenie polskiego faszyzmu z fa­
szyzmem niemieckim — kontynuuje 
swe wywody prokurator — nie ogra­
nicza się do wzajemnej penetracji i 
infiltracji wpływów dwójek różnych 
sztabów. Powiązanie to nie polegało 
wyłącznie na opanowywaniu naszych 
ośrodków przemysłowych i zmuszaniu 
robotników polskich do pracy na rzecz 
Boussaców i von Plessów. Powiązania 
z-faszyzmem polegały przede wszyst­
kim na rozbijaniu jedności narodo­
wej, na zatruciu narodu jadem niena­
wiści, antysemityzmu i rasizmu. Pole­
gało na próbie podniesienia fali nie­
nawiści do Zw. Radzieckiego i na nie­
dopuszczeniu do porozumienia się z 
nim.

W dalszych wywodach prokurator 
przedstawia tragiczne skutki politycz 
nej roboty wodzów faszyzmu w Pol­
sce.
Klęska 1938 r.

Na wschodnich rubieżach Polski bu­
dowano betonowe schrony, a na gra­
nicach zachodnich żołnierz polski w 
1939 r, nie znalazł nawet rowu strze­
leckiego i już dla drugiego rzutu mo­
bilizacji w 1939 trzeba było używać 
Starych ^wanlicherów“, które w 1915 
r. okazały się przeżytkiem.

Żołnierz polski — stwierdza prokura­
tor—pod Kutnem, pod Częstochową, 
na Wiśle, zrozumiał dokładnie, że rzą­
dy sanacyjne były rządami zdrady na 
rodowej. Szosa zaleszczycka przeszła 
do historii, jako symbol zdrady naro­
dowej, jako symbol polityki Lipińskich 
i Marszewskich- Historia ujawni je­
szcze fakty i dowody, odsłoni tajemni­
ce agentur i agentów, odsłoni machi­
nacje, które doprowadziły do klęski 
w 1939 r.
Koncepcfa totek wrogów...

Zdawałoby się, że tragedia wrze­
śniowa będzie grobem politycznym Li­
pińskich i Marszewskich, lecz nieste­
ty, czelność i tupet endosanacji są bez 
graniczne. W październiku 1941 t. je­
den z głównych winowajców klęski 
wrześniowej, Rydz-Smlgły, wspólnie ze 
znanym piłsudćzykiem, Julianem Pia­
seckim, ośmielili się przystąpić do 
montowania nowej imprezy sanacyjnej 
w Polsce. „Grzegorze“ —Pełczyński 1 
Zientarski cisną się i opanowują kie­
rownictwo organizacji wojskowej., aby 
deprawować nasze życie podziemne i 
demoralizują naród koncepcjami dwóch 
wrogów. Początkowe ndemiedkie sukce 
sy upajają ich myślą szybkiego doj­
ścia do władzy*
-J koncepcja porozumienia 
z Hiemcami

W posiadaniu Sądu znajduje się roz­
kaz Londynu, polecający ówczesnej De 
lega turze Rządu na. Kraj zbadanie po­
rozumień, zawartych z Niemcami przez 
Lipińskiego i Piaseckiego. Należy 
stwierdzić — mówi prokurator — że te­
go rodzaju porozumienie nie było no­
wością w koncepcji obozu Lipińskiego 
i było jej konsekwentnym dalszyttn cią­
giem. „Aresztowanie“ Lipińskiego, któ­
re nazywam porozumieniem sanacyj- 
no-hitlerowskim w 1942 r» 1 porozu­
mienie poprzednie, stanowią jedno pa­
smo logicznie powiązanych ze sobą 
faktów, stanowią jedną utartą linię po­
lityczną. Koncepcja Lipińskiego, potę­
piająca zbrojną walkę narodu, odpo­
wiadała całkowicie potrzebom hitle- 
t*:wcóxf.

Wrogowie poetycznej koncepcji de­
mokracji ludowej wiedzieli już wów­
czas, że wyzwolenie Polski możliwe 
jest tylko ,i wyłącznie w wyniku zwy­
cięstwa Armii Czerwonej. Jednak 
śmiertelna nienawiść do wyzwoleń­
czych walk ludu polskiego dyktowała 
tym panom podporządkowanie się zó 
wszelką cenę niemieckiemu faszyzmo­
wi. Od początku do końca każde wy­Zagrożeni są chłopi, kupcy i wolne zawody
Antyinflacyjny „plan lapra“ 
uchwalony przez Francuskie Zgromadzenie Narodowe

PARYŻ (PAP) o Francuskie Zgromadzenie Narodowe zatwierdziło
300 głosami przeciwko 263 projekt zrównoważenia budżetu wniesiony
prze® rząd Schumanna.

Projekt rządowy przewiduje daninę 
przymusową, zmniejszenie wydatków 
państwowych na cele wojskowe i ad­
ministracje cywilną o 10 proc, oraz' 
rozpisanie „antyinflacyjnej pożyczki". 
Artykuł projektu upoważniający rząd

Przemytnik dewiz
aresztowany w Cieszynie

PRAGA (PAP). Jak donosi dzien­
nik „Prace“ władze bezpieczeństwa 
wpadly na trop bandy przemytni­
ków walut z Polski do Czechosło­
wacji. W czeskim Cieszynie aresz­
towany został agent -międzynarodo­
wej szajki przemytniczej Stetsa w 
mieszkaniu którego znaleziono prze­
szło 9.000 dolarów w banknotach pa­
pierowych, 900 dolarów w zlocie 
oraz Inne waluty wartości 700 tys. 

stąpienie Konwentu i Sir. Narodowego 
przesiąknięte jest nienawiścią do de­
mokracji polskiej i do Zw- Radzie­
ckiego.
Powstanie warszawskie

Nadchodzi wreszcie rok 1944, nad 
Wisłą stają oddziały Wojska Polskie­
go i Armii Czerwonej, przynosząc wol­
ność narodowi i zwycięstwo demo­
kracji polskiej. Klęska Lipińskich i 
Marszewskich staje się nieuniknioną. 
1 wtedy endo-sa nacja, wspólnie z Mi­
kołajczykiem, wykorzystując nienawiść 
do Niemców i wolę walki narodu pol­
skiego, decyduje się na postawienie 
demokracji wobec faktu opanowania 
zbrojnego stolicy, co miało być począt 
kiem objęcia przez nich władzy.

Manewr, który kosztował setki ty­
sięcy istnień ludzkich, załamał się i 
odsłonił prawdziwe oblicze Bora Ko­
morowskiego.
Z nienawiści do Nemokracjl 
Indmi

W r. 1945, w odrodzonej Polsce, pa­
nowie ci rozpoczynają swą pełną n:e- 
nawiści do demokracji ludowej dzia­
łalność.

Obok band Sędziaka i Kwiecińskie­
go— ciągnie prokurator — działały ban 
dy NOW, czy też NZW, a właściwie 
mówiąc językiem dla wszystkich zro­
zumiałym, bandy NSZ, które podlega­
ły rozkazom osk. Marszewskiego.

Legitymacje pomordowanych ofice­
rów. dokumenty osobiste i służbowe, 
rabowano na trupach zamordowanych 
ofiar, opisy rabunków i grabieży, któ­
re nazywają się akcjami dochodowy­
mi, wreszcie rubryka . sprawozdań 
WiiN-owskich, opisująca szczegóły na­
padów na pociągi i transporty wojsko­
we, to są dowody, czym były bandy 
WiN i NSZi-tu, to są dowody, czym 
byli Marszewscy, Kwiecińscy i So­
snowskie.
Koncepcja PK0PP

W dalszej części swego przemówie­
nia prokurator przeprowadza szczegó­
łową analizę zbrodniczych czynów po­
szczególnych oskarżonych i przecho­
dzi m. in- do omówienia koncepcji po­
wstania t.zw. Komitetu Porozumiewaw 
czego Organizacji Podziemnych.

W końcu 1945 r. — mówi prokurator 
— t»L w okresie, w którym coraz wy­
raźniej zarysowuje się imperialistyczną 
polityka Angłosasow, prowadząca w 
swej konsekwencji do odbudowy hitle­
rowskich Niemiec, dla szerokich 
warstw społeczeństwa staje się coraz 
jaśniejsze, źe orientacja na Anglosa- 
sów jest orientacją na restytucję Nie­
miec faszystowskich. W tym czasie 
oskarżeni przystępują do montowania 
bloku ludzi i grupek, które pozbawio­
ne Jakichkolwiek bądź skrupułów, ca!- 
kowicie świadome swych celów, kro­
cząc po linii obranej, staczają się do 
szpiegostwa.

Szpiedzy obcych panów
To już nie są ludzie jakiejkolwiek 

polityki, polityki nawet najgorszej, to 
już nie są ludzie idei, choćby nawet 
niesłusznej, to już zwykli, płatni szpie­
dzy, szpiedzy obcych panów, którzy 
wbrew interesom swych narodów, wy­
korzystują oficjalne stanowisko i. go­
ścinność ziemi polskiej, robiąc niecną 
robotę szpiegowską. Szczególnie wiel­
ka była tu rola Lipińskiego, co wy­
nika z nastawienia i założeń obozu 
piłsudczykowskiego, wysługiwania się 
obcym agentom.
__ Oskarżeni Kwieciński, Marszewski, 
Sosnowska i Sędziak byli szefami apa­
ratów szpiegowskich i byli wtajemni­
czeni w całość materiałów wywiadów 
czych, bądź też jak oskarżony Obar­
ski wiadomości takie dawali i w zbie­
raniu ich współdziałali.

Nie ma również wątpliwości, co do 
roli osk. Lipińskiego, który współdzia­
łał z Sosnowską w organizowaniu siat­
ki agentów i dostarczył jej agenta w 
osobie Gorzkowskiego.

Przechodząc do omówienia działalno 
ści osk Marynowskiej, prokurator pod- 

do rozpisania tej pożyczki przeszedł 
35'1 głosami przeciwko 189.

W czasie dyskusji wprowadzono 
szereg poprawek i obniżono m. in, wy 
sokość dochodów, które mają podle­
gać daninie z 750 tys. na 450 tys. 
franków.
hdgram nntyinfto&yjy 
nie poprawi była świata prao

Przewodniczący grupy parlamentar­
nej partu komunistycznej, Jacques 
Duclos, wyluszczył powody dla któ­
rych partia komunistyczna wypowia­
da się przeciwko planowi rządowemu.

Robotnicy zdają sobie spraw? z fak 
tów następujących: Wczoraj oni byli 
zagrożeni, gdy walczyli o swe prawo 
do życia. Dzisiaj są zagrożeni chłopi, 
kupcy i członkowie wolnych zawodów.

Klasa robotnicza wie, że na ławach 

kreślą, że sftiżba obcym weszła Jej w 
krew.

Obecnie każdy Polak zrozumiał, że 
wysługiwanie się Cavendishom i Bliss- 
Lane'om, że szpiegostwo na ich rzecz 
jest robotą, skierowaną na odbudowę 
faszystowskich Niemiec, jest robotą 
skierowaną na oderwanie Ziem Odzys­
kanych i skierowaną przeciwko Pań­
stwu Polskiemu. I taką właśnie robo­
tę spełniał tzw. Komitet Porozumie­
wawczy Organizacji Podziemnych.

Jak to już zostało ustalone na prze 
wodzie sądowym — mówi prokurator 
— oskarżeni Kwieciński, Marszewskl, 
Lipiński, Obarski, Sosnowska i Sę- 
dziak, wszyscy będąc obywatelami 
Państwa Polskiego, w związku ze swą 
działalnością na szkodę Państwa Pol­
skiego, otrzymywali wynagrodzenie 
pieniężne.

Prokurator wnosi o wysoki 
wymiar kary

Panowie sędziowie — mówi na za­
kończenie prokurator. — By znowu

Przemówienia obrony
Po krótkiej przerwie w rozprawie 

nastąpiły przemówienia obrony.
Pierwszy zabiera głos obrońca osk. 

Kwiecińskiego, adwokat Buszkowski, 
który podkreśla trudności w znalezie­
niu właściwego kierunku politycznego 
dla ludzi obarczonych przedwojennym, 
sanacyjnym wychowaniem i będących 
pod wpływem Londynu. Obrońca 
przedstawia Kwiecińskiego, jako tra­
giczną ofiarę polityki ludzi z emigra­
cji londyńskiej.

Obrońca osk. Marynowskiej adwo­
kat Niedzielski, usiłuje umniejszyć ro­
lę, jaką odgrywała Marynowska w kon 
-taktach przedstawicieli Komitetu Po­
rozumiewawczego z przedstawicielami 
obcych mocarstw. Obrońca sądzi, że 
Marynowska nie zaangażowała by się 
w tym stopniu do pracy podziemnej, 
gdyby jej najwyższy przełożony Ca­
vendish Bentinck, nie okazywał tak ży 
wego 1 wielkiego zaintersowanla spra­
wami podziemia.

Proszę Wysokiego Sądu — ciągnie 
mecenas Niedzielski — mam poważne 
wątpliwości, czy panu Cayendishowi 
wolno się było tymi rzeczami intere­
sować. Mam przekonanie, że był on 
obowiązany do prowadzenia polityki 
na tych torach, jakich wymagają do­
bre obyczaje.

Z kolei zabiera głos obrońca osk. 
Marszewskiego, adwokat Nowo­
gródzki, który usiłuje odciążyć Mar- 
szewskiego z zarzutu współpracy x 
Niemcami i oddawania usług Niem­
com hitlerowskim. W dalszych wywo­
dach obrońca stara się przerzucić cię­
żar odpowiedzialności za czyny osk.

Ostatnie słowo oskarżonych
Po przemówieniach obrony Sąd u- 

dziela kolejno głosu poszczególnym o- 
skarżónym.

Osk. Kwieciński wyraża pragnienie, 
aby obecny proces mógł nawrócić z 
błędnej drogi działających jeszcze 
członków podziemia, zaś kwestię wy­
miaru kary pozostawia do uznania 
Sądu.

Osk. Marszewskl usiłuje oczyścić 
się z zarzutu współpracy z Niemcami 
1 bezpośredniego dowodzenia banda­
mi. Na zakończenie prosi o sprawie­
dliwy wyrok.

Osk. Obarski oświadcza: Droga po­
lityczna, po której kroczyłem po wy-

Przyłączenie do Czechosłowacji
trzech miejscowości węgierskich

PRAGA (PAP). W tych dniach 
podpisany został w Bratysławie pro­
tokół o wytyczeniu przez specjalną 
komisję mieszaną nowej czechosło- 
wacko-węgierskiej granicy w Słowa­
cji. Protokół wymienia przyłączenie 
do Czechosłowacji trzech miejsco­
wości węgierskich: Rusowce, Czuno- 

wszystko zrobili, by spowodować roz­
łam w klasie robotniczej i przyczynić 
się do rozłamu w związkach zawodo­
wych. Glosowaliśmy przeciwko pro­
jektowi Mayera, gdyż uważamy, że 
projekty finansowe rządu są nie tyl­
ko niesprawiedliwe, ale i zbędne.

St. Zjednoczone tracą bazy
Parlament Panamy nie zatwierdził układu

NOWY JORK (PAP). Panamskie 
Zgromadzenie Narodowe jednogłośnie 
odrzuciło układ o wydzierżawieniu 14 
baz wojskowych Stanom Zjednoczo­
nym.

Jak wiadomo umowa amerykańsko- 
panamska, której Zgromadzenie od­
mówiło ratyfikacji została podpisana 
10 grudnia. Bezpośrednio przed decy­
zją Zgromadzenia podał się do dymi­
sji min. spraw zagranicznych Panamy, 
którego partia wypowiedziała się. 
przeciwko umowie. 

nie padały na ziemie polski* obce baaSI 
by, by znów wróg nie hulał na M* 
szyoh ziemiach, by znowu nie zady­
miły krematoria Oświęcimia i Treblln 
ki, by znowu naród polski nie był 
niszczony — w imię niepodległości 1 
suwerenności Polski, w imię utrwale­
nia zdobyczy ludu pracującego, w imię 
szczęścia i dobrobytu Polski, wzywam 
was panowie sędziowie, żeby wyrok 
dla oskarżonych był tak twardy, jak 
bezlitosne były ich czyny wobec Pol­
ski.

Podtrzymując w całej rozciągłości 
akt oskarżenia, wnoszę
O KARĘ ŚMIERCI DLA OSKARŻO­
NYCH: LIPIŃSKIEGO, WARSZEW­
SKIEGO I SOSNOWSKIEJ,

O KARĘ DOŻYWOTNIEGO WIĘ­
ZIENIA DLA OSKARŻONYCH KW1E 
CINSKIEGO I SĘDZIAKA,

O KARĘ POZBAWIENIA WOL­
NOŚCI NA PRZECIĄG LAT 15-TTJ 
DLA OSKARŻONYCH OBARSKIEGO 
I MARYNOWSKIEJ.

Marszewskiego na środowisko, w kW» 
rym Marszewski od wczesnej młodo­
ści przebywał.

Obrońca osk. Sędzi aka, adwokat 
Grabowska, przedstawia Sądowi swe­
go klienta, jako człowieka zdyscypli­
nowanego, bezwzględnie posłusznego 
swym przełożonym. Dyscyplina orga­
nizacyjna oraz balast ideologii piłsud­
czykowskiej, uniemożliwiły Sędziako- 
wi, — według mec. Grabowskiej, —» 
skorzystanie z dobrodziejstwa ustawy 
amnestyjnej.

Następnym mówcą jest obrońca 
osk. Obarskiego, adwokat Rettinger. 
Obrońca twierdzi, że Obarski znalazł 
się bez reszty' pod wpływami swych 
przywódców partyjnych, Zaremby i 
Pużaka.

Obrońca osk. Lipińskiego i osk.. So­
snowskiej — adwokat Maślanko —= 
twierdzi, że linia polityczna Lipińskie­
go nie była we wszystkich punktach 
zgodna z koncepcjami politycznymi 
sanacji. Obrońca chce również udo­
wodnić, że napisany przez Lipińskie, 
go memoriał do ONZ świadczy o jego 
dezorientacji politycznej.

Przechodząc do omówienia działal­
ności osk. Sosnowskiej, mec. Maślanko 
obciąża odpowiedzialnością za działal­
ność „Stoczni" przełożonych organi­
zacyjnych swej klientki, a więc przede 
wszystkim zastępcę komendanta ob­
szaru do spraw wywiadu Gorzkow- 
sklego oraz uprzedniego szefa wywia­
du, a następni© komendanta obszaru 
osk. Kwiecińskiego.

zwoleniü, była błędna. Wyrażam żal g 
proszę o łagodny wymiar kary.

Osk. Sosnowska prosi, aby Sąd, fe­
rując wyrok, zechciał wziąć pod uwa­
gę tylko te czyny, których rzeczywi­
ście dokonała.

Osk. Sędziak mówi, że dawno już 
zrozumiał bezcelowość powojennej kon 
spiracji i dawno nosił się z zamiarem 
ujawnienia, nie otrzymał jednak zwoi 
nienia z organizacji. Prosi Sąd o spra 
wiedliwy wyrok.

Osk. Marynowska, wyrażając skru­
chę, prosi Sąd o łagodny wymiar kary.

Osk. Lipiński prosi o sprawiedliwy 
wyrok.

wo 1 Jarowce. Ludność tych 
otrzymać ma w myśl postanowień 
protokołu pełne prawa przysługu­
jące obywatelom czechosłowackim. 

Sojusz 
buSgarsko-juęosIowiiiAski 
ratyfikowany

SOFIA (PAP). Prezydium 
skiego Zgromadzenia Narodowego ra° 
tyfikowalo 25 bm- pakt przyjaźnij 
współpracy i pomocy wzajemnej, pod­
pisany ostatnio przez premierą buł­
garskiego Dymitrowa i marszałka Tfr 
to, w czasie pobytu marszałka w Buła 
garii.

Nowe banknoty amerykańskie
dla „B’zonii“

BERLIN (PAP). Dziennik „Neua* 
Deutschland“ donosi, że nowe asn©» 
rykańskie banknoty dla zachodnich. 
Niemiec zostały przywiezione do 
Hamburga i dostarczone pod 
eskortą do banków.

ny USA ogłosiło, źe wojska amerykań 
skie wycofane zostaną z Panamy sa 
wyjątkiem okręgu kanału Panamskie« 
go.

23-kg łososia
złowili rybacy

W miejscowości Bór koło 
złowiono łososia o rzadko na na­
szych wodach spotykanej wad«©



PSL nawiązuje ścisłą współpracą
ze Stronnictwem Ludowym
Posiedzenie NKW Polskiego Str. Ludomego

Spokojnie, wesoło i zdrowo
minęły święta Bożego Narodzenia w stolicy

§0 b. m. odbyło się plenarne po­
siedzenie NKW PSL pod przewod­
nictwem prezesa Stronnictwa Józefa 
NlećkŁ

W obradach wzięli udział również: 
prezes Rady Naczelnej PSL dr. 
Władysław Kiernik, przewodniczący 

Rewizyjnej PSL Jan 
sekr. Rady Naczelnej

QŁ Komisji 
Domański i 
Józef Gójski,

Referat o
polityki zagranicznej 
Władysław Kiernik, ;

aktualnych problemach 
j wygłosił dr. 

tadysław Kiernik, zaś referat po-

Wiedz«*
te nie ma o tym motuy, 
BY NIE POMÓGŁ

Krem HORMONOW Y
przywraca wygląd świeży i młody 

LABOR- PERL- KOSKETVCZHE

Krystyna WOLSKA ul. Wspólna 25
K 13519-1 Żądać wszędzie.

U tych, którzy czuwali

Wigilijny pożar, puste areszty
i bóle żołądkowe

Warszawscy milicjanci, strażacy i 
pracownicy Pogotowia Ratunkowego 
Spędzili święta na posterunkach.

O godz. 4 popoł. 24 bm. zaglądamy 
do świetlicy III Oddziału Straży Po­
żarnej przy ul. rolnej 1.
Stoją właśnie strażacy. W kącie jarzy 
Się wielka złocista choinka. Komen­
dant warszawskiej straży, kpt. Komi­
nek życzy strażakom dalszej, wytrwa­
łej pracy. Słowa jego dalekie są od 
tak często spotykanych konwencjonal­
nych życzeń. Mówi prosto i serdecz­
nie.

■ Przy chóralnym „sto lat“ strażacy 
podrzucają energicznie do góry swe­
go komendanta. Podczas Wigilii wszy­
scy znajdują pod choinką drobne 
prezenty: papierosy, chusteczki, cy­
garniczki itd. Nie mają wielkiej war 
tości, ale sprawiają strażakom dużo 
radości.

W pewnej chwili wszyscy są poru­
szeni. Właśnie w pokoju służbowym, 
rozlega się ostry dźwięk telefonu. Po 
sekundzie wychodzi stamtąd strażak 
dyżurny i melduje:

— Pożar przy ul. Wolskiej 50.
Strażacy przyjmują to spokojnie.

W każdej chwili muszą się spodzie­
wać pożaru, nawet — w dzień wigi- 

' lijny.
Na miejsce wypadku wyruszają 

sekcje strażaków. Po godzinie są już 
ffi powrotem. Zdają relację:

„Od zapalonej choinki, która prze­
wróciła się, zajęło się urządzenie mie . 
Szkania. Pożar ugasiliśmy“.

U MILICJANTÓW
W pierwszy dzień świąt około po-| 

łudnia wybieramy się do warszaw­
skich komisariatów M.O. zobaczyć jak 
świętują milicjanci.

W 22 kom. przy ul. Podchorążych 
lwięta zeszły milicjantom na służbie. 
Zapytujemy, czy zatrzymano jakichś

Przy stole

Stara Baśń 
to nie powieść 
i nie film - 
to rzeczywistość 
Otwarcie 27,XII 
Poznańska nr 18

43089-1

— O pani robi w niedzielę?
— Nic ni® robię. 

lityczny o Sytuacji wewnętrznej wi­
ceprezes NKW Czesław Wycech.

Po referatach wywiązała się dy­
skusja, w której podkreślono, źe w 
krótkim okresie dokonano dużego 
wysiłku w kierunku reorganizacji 
ogniw terenowych PSL.

NKW aprobował podjęte przez 
Prezydium NKW kroki zmierzające 
do nawiązania bliższej współpracy 
ze Stronnictw^ Ludowym.

Prezydent Bierut 
odwiedza dzieci
w Zakładzie Boduena

W pierwszym dniu Świąt Bożego 
Narodzenia Prezydent RP. odwiedził 
zakład dla dzieci im. Ks. Boduena w 
Warszawie.

Po podzieleniu się z dziećmi opłat­
kiem, ob. Prezydent wręczył małym 
wychowankom zakładu zabawki i sło­
dycze. W dalszym ciągu swej wizyty 
ob. Prezydent zwiedził wszystkie od­
działy zakładu oraz szkołę piastunek, 
żywo interesując się warunkami życia ' sprzedając je z zarobkiem słabszym, 
dzieci'

pod

dy- 
spo-

pijanych awanturników, których 
czas świąt jest zwykle więcej.

—- Ani jednego — odpowiada 
żurny podoficer. — Jak dotąd 
kój.

W świetlicy 1 kom. MO. przy ul. 
Bednarskiej stoi duża choinka. Tutaj 
milicjanci mieli wspólną wigilię. Za­
pytany o wypadki „upicia się“ dyżur­
ny, rozkłada szeroko ręce.

— Nie. Takich nie było. Taki spo­
kój, że po prostu nudzimy się...

Jeden z milicjantów komisariatu 
przy ul. Daszyńskiego, którego pyta­
my o awantury odpowiada nam:

’— Niech pan sobie wyobrazi, areszt 
pusty. Rzadko tak bywa.

Trochę inaczej sytaucja przedstawia 
się w komisariacie przy ul. Grochow­
skiej 169. W areszcie siedzi kilku je- 
gomościów. Zatrzymano ich jednak na 
kilka godzin przed Wigilią. Wyszli z 
domu dla załatwienia ostatnich przed 
świątecznych sprawunków, no i... na 
„rybkę“.

Bardzo uroczyście obchodzili Wigi­
lię milicjanci 14 komisariatu przy ul.

Międzynarodowe Imprezy Sportowe
Głównej Rady Sportu Pracowniczego

Główna Rada Sportu Pracownicze­
go, skupiająca sportowców zorgani­
zowanych w ruchu zawodowym — 
projektuje w przyszłym roku szereg 
wielkich imprez sportowych.

27 lutego odbędzie się w Katowi­
cach spotkanie reprezentacji gimna­
stycznej KCZZ z reprezentacją Ra­
dzieckich Związków Zawodowych.

18 kwietnia w Łodzi zostanie roze­
grany mecz pięściarski między repre­
zentacjami Z w. Zawodowych Polski 
i ZSRR.

W czerwcu projektowany jest mecz 
piłkarski reprezentacji KCZZ i repr. 
jugosłowiańskich Zw. Zawodowych. 
Ustalono również termin 'pierwszy’ch 
Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych na 19—22 
sierpnia 1948 r.

Wszystkie wyżej wymienione impre 
zy organizuje Wydział Wychowania 
Fizycznego i Sportu KCZZ.

Zapaśnik polski
zwycięża w Niemczech

W finale turnieju zapaśników zawo­
dowych w Stuttgarcie zdobywcą 
pierwszego miejsca oraz złotego pasa 
został Polak — Adam. Sasórski.

O rożny, jasny dzień wigilijny spę- . wozu. Natomiast w lewobrzeżnej czę- 1 wanych 
dziła Warszawa na ostatnich przy I ści miasta choinek było poddostat- ' akordeo

I

gotowaniach do świątecznej wiecze­
rzy.

o
Jeszcze do zmroku przez ulice 

miasta przebiegały gosposie z ko­
szyczkami poszukując ryb, kapusty 
czy chleba. W ostatnich godzinach 
kto miał ryby darł skórę ż klien­
tów, rozumując, że w dzień wigi­
lijny nawet takim grzesznikom jak 
paskarze przebacza się winy. Nie 
dopisały także niektóre piekarnie. 
Do wielu sklepów nie dostarczono 
kontyngentowego chleba, natomiast 
wolnorynkowy można było dostać w 
dowolnej ilości, po 90 zł. za boche­
nek.

Na Pradze zawiodła dostawa choi­
nek. W jednym z centralnych punk 
tów sprzedaży przy ul. Szerokiej 
toczyły się formalne boje, a o zdo­
byciu drzewka decydowały rhocne 
łokcie. „Okazję“, jaka się wytwo­
rzyła wskutek braku choinek, wy­
korzystali prascy cwaniacy. Wyku­
pywali z samochodu drzewka, od-

i którzy nie mogli docisnąć się do

Wileńskiej. Odbyła się tam wspólna 
Wigilia, w czasie której dzieci - mili­
cjantów otrzymały prezenty, a oni 
sami odznaczenia i pochwały.

Rozmawiamy z dyżurnym podofi­
cerem. Mówi nam, że od kilku lat cze 
geś podobnego nie było. W tym roku 
święta są nadzwyczaj spokojne.

— Niech pan pomyśli, ani jednego 
pijaka, ani jednego złodzieja. Ńa koń­
cu dodaje:

—- Złodzieje też świętują.
W POGOTOWIU

Po odwiedzeniu komisariatów idzie 
my do Pogotowia. Przyjmuje nśs dy­
żurny telefonista p. Piotr Marsel. 
Mówi nam, że Pogotowie Ratunkowe 
w pierwszy dzień świąt odpoczywało. 
Lekarze Pogotowia nie byli nękani 
wezwaniami do zatruć alkoholowych 
i bójek. P. Piotr Marsel jest zdania, 
że wpływa na to wysoka cena wódki.

— Zęby tak było zawsze — wzdy­
cha.

— Więc ani razu karetka Pogotowia 
nie wyjeżdżała do wypadków?

— Owszem. Kilka razy. Ale tylko 
do osób cierpiących na bóle żołądko­
we. Z przejedzenia, fez)

Życie sportowe

PZB rozpisuje
Ponadto w dniach 15—17 maja 1948 

r. reprezentacja piłkarska i pięściar­
ska polskiego ruchu zawodowego spo­
tka się w Paryżu z repr. Francuskiej 
Sportowej Federacji Pracy.

Wiadomości z St. Moritz
W Śt. Moritz znajduje się już coraz 

więcej zawodników, którzy brać będą 
udział w Olimpiadzie zimowej. Ostat 
nio przybyły następujące ekipy: an­
gielska w składzie 11 kobiet i 32 męż­
czyzn, amerykańska 8 narciarek i 27 
narciarzy oraz węgierska — 11 osób.

W ekipie węgierskiej znajdują się 
zawodnicy, którzy w ub. roku zdoby­
li mistrzostwo bałkańskie w Jugosła­
wii. Z narciarzy, którzy brali udział 
w olimpiadzie w 1936 r. jest tylko je­
den zawodnik, 36-letni Karoly Kova- 
ry. Największą nadzieją narciarstwa^ 
węgierskiego jest 29-letni Peter Szi- 
kla, mistrz Węgier w zjeździe.

O
Komitet Olimpijski w St. Móritz 

ogłosił już ilość państw,. biorąćych u- 
dział w poszczególnych konkuren­
cjach: hokej — 11 państw, bieg na 
50 km — 11; bieg na 18 km — 17; 
kombinacja norweska — 14; kombi-

nacja alpejska — 21; skoki — 14; śźta 
feta 4x10 km — 14; jazda, figurowa 
na lodzie (mężczyźni) — 11; (kobiety) 
— 12; jazda parami — 12, jazda szyb 
ka — 16; bobsleigh — 10; patrol woj­
skowy — 9 i 5-cio bój zimowy — 8 
państw.

Hokeiści WKS „legia“
rozpoczynają sezon

W dniu 27 i 28 bm. Warszawska Le­
gia rozegra mecz i rewanż w hokeju 
lodowym z łódzkim ŁKS-em.

Oba mecze odbędą się na lodowi­
sku Legii, przy czym pierwszy zacznie 
się o godz. 10, drugi zaś o 12. Ponad­
to w dniu 28 bm. Legia I B rozegra o 
godz. 13.30 mecz hokeja lodowego z 
AZS-em Warszawa.

W dniu 26 bm. wojskowi wyjeżdża­
ją do Torunia, gdzie spotkają się z 
miejscowym Pomorzaninem.

Skład Legii: Przeździecld (Lamer). 
Bielawski i Bromer, Naciążek, Dolec­
ki i Skarżyński, Ginter, Szymański i 
„Karabin“.

Zaprawa piłkarzy
przed Olimpiadą

PZPN zwrócił się do krakowskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej z 
zapytaniem, czy ośrodek piłkarski w 
Krakowie będzie gotów na luty.

Z chwilą otrzymania pozytywnej 
odpowiedzi PZPN przeprowadzi zimo­
wą zaprawę piłkarzy olimpijczyków.

Skład olimpijski
reprezentacji hokejowej

Ekspedycja hokejowa Polski 
igrzyska olimpijskie w St. Moritz skła 
dać się będzie z następujących gra­
czy: Maciejko, Przeździecki, Kasprzyc 
ki, Bromer, Kowalski, Czorych, Gan- 
siniec, Palus ,Burda, Skarżyński, Bog 
doi, Wołkowski, Marchewczyk, Ziaja, 
Lewacki, Więcek i Dolecki.

Drużynę prowadzić będą: płk. Czar­
nik i dr Kasprzak.

Mecz piłkarski
Warszawa — Morawska Ostr.

Śląska Żupa z Morawskiej Ostrawy 
zwróciła się do PZPN z propozycją 
rozegrania międzymiastowych zawo­
dów z reprezentacją piłkarską jedne­
go z miast polskich w dniu 18.4.48, tj. 
w terminie meczu Polska-Czechosło- 
wacja w Warszawie.

PZPN przekazał propozycję war­
szawskiemu Okręgowemu Związkowi

na

Z Wareckiej, przez pusty pl. Na­
poleona, wpadają samochody w ul. 
Sienkiewicza. Ulica ta wiosną, pokry­
ta było gruzem. Kto chciał przedo­
stać się do ul. Marszałkowskiej, mu- 
siał wędrować przez zwały cegieł i 
plątaninę belek stalowych.

Gruzy usunęli robotnicy ze związ­
ków zawodowych, którzy pracowali 
tu ochotniczo. Ulica dziś lśni asfal­
tem. Przy zburzonych domach wyro­
sły wieże dla dźwigów i rusztowania, 
na których uwijają się murarze.

Pod czwarte piętro podciągają już 
gmach Banku Zw. Spółek Zarobko­
wych. Spieszą się — jeszcze przed

W SYLWESTRA i w NOWY ROK
Teatr „SYRENA“ 

pod dyrekcją JERZEGO JURANDOTA 
daje 5 przedstawień programu satyry polityczne!

Wgląd w Rząd‘99 _
■i udziałem: J.Andrzejewskiej, M. Bielickiej, Stefci Górskiej, S. Grodzieńskiej, 
I. Malkiewicz, K. Dejunowicza, E Dziewońskiego, W Jankowskiego, K. Pa 
wiowskiego, K. Rudzkiego, L. Sadurskiego, I. SmiaJowskieoo, St. Witasa 

I części II Szopka Polityczna.
od lt) do 17, w niedzielę od 10 do 13. W 1065-1

kiem.
ZAPOMNIELI». WYCENlC

1VI ajwiększym powodzeniem jako 
podarek gwiazdkowy cieszyły 

się sanki. Jeszcze w dzień wigilijny 
po południu przed sklepem .meblo­
wym centrali drzewnej przy pi. 
Trzech Krzyży gromadzili się zatro­
skani rodzice. I tu wypada pochwa­
lić dobrą organizację sprzedaży w 
sklepie przy pl. Trzech Krzyży: w 
wigilijne popołudnie zwieziono ze 
dwadzieścia pięknie „odrobionych“ 
sanek. Jednakże, kiedy klienci za­
pragnęli rozkupić towar „od ręki“, 
magazynier oświadczył, rozkładając 
bezradnie dłonie: „Chętnie byśmy 
sprzedali, tylko, że otrzymaliśmy te 
sanki bez cennika“. W tym miejscu 
zaczęła się najciekawsza część pro­
cederu handlowego. Oto — po 
krótkiej naradzie dzielnej obsługi, 
sanki... zniesiono do piwnicy.

Do czasu '„wycenienia“.
PRZY WIGILIJNYM STOLE

Wśród zabieganych gospoś i pa­
nów objuczonych paczkami nie 

brakowało dżentelmenów, którzy 
już od rana „zakrapiali“ rybkę. Ro­
bili to jednak z umiarem. Radosne 
ich okrzyki nie mąciły powagi zbli­
żającej się wieczerzy. Zdarzył się 
wprawdzie wypadćk że jakiś pan 
żądał koniecznie, aby podwieziono 
go tramwajem do Konopków na Wi­
gilię. Dał sobie jednak wyperswa­
dować, a motorniczy poprowadził, 
spokojnie wóz do zajezdni.

Po godz. 18 kursowały po mie­
ście jedynie nieliczne wozy, służbo­
we. Tego dnia byty one przepełnio­
ne jak nigdy. Każdy się spieszył aby 
na czas zdążyć na wigilię.

W miarę, jalś wieczór ciemną po­
włoką otulał miasto, pustoszały uli­
ce. Zamierał wielkomiejski gwar. 
Przez oświetlone okna wyzierały 
mieniące się różnokolorowymi świe­
cidełkami choinki. W ciszę ulic 
wpadały pierwsze akordy kolęd. 
Rozpoczynano wigilijną wieczerzę.

Nie wszyscy jednak zasiadali z 
pierwszą gwiazdką do stołu w gro­
nie rodzinnym. Wielu znalazło się 
takich, którzy najpierw' pomyśleli o 
podarunkach dla dzieci w sierociń­
cach, o wieczerzy dla mieszkańców 
domów noclegowych i o żołnierzach. 
Ci ostatni byli podejmowani przez 
różne ośrodki pracy w kilkudziesię­
ciu punktach Warszawy. Tak np. 
Oddział Tow. Przyjaciół Żołnierza 
dzielnicy Warszawa — Zachód urzą­
dził w tym dniu - aż 7 „gwiazdek“ 
wręczając sześć pięknie skompleto-

w sprawie meczu
Na podstawie zarządzenia dyrekto­

ra Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego — inż. Kuchara, sprawą 
meczu bokserskiego Grochów—War­
ta zajął Się Zarząd Polskiego Zwią­
zku Bokserskiego.

1 biblioteczek i koncertowy 
! akordeon... na 120 basów. W „gwiazd 
kach“ tych, podobnie jak i na tere­
nie innych dzielnic Warszawy, brali 
udział przedstawiciele Rad Narodo­
wych oraz organizacji społecznych i 
politycznych.

W wielu jednostkach wieczerza 
wigilijna odbyła się na terenie ko­
szar, gdzie gospodarzami byli żoł­
nierze, a gośćmi przedstawiciele spo­
łeczeństwa.

CHRZCINY...
/"'oraz dalej są już od nas ponure 

czasy wojny Po wielu latach, w 
tym roku po raz pierwszy odbyły 
się w kościołach warszawskich noc­
ne pasterki.

W pierwszy dzień świąt pogoda 
nie dopisała. Biała pokrywa śnieżna 
na ulicach Warszawy, na skutek od­
wilży, zamieniła się w lepką mazię. 
Z tego też względu ruch pieszy na 
mieście był znacznie ograniczony. 
Nie wyruszyły na ulice ani tramwa­
je ani autobusy. Pomimo znacznie 
mniejszej ilości przechodniów tak­
sówki i „łebkarze“ nie próżnowali.

Bardzo różne zastosowanie miały 
dorożki, popularne „dryndy“. Z ra­
na woziły one bowiem noworodków

Chleb D-ra Wantlera potaniał
Jak 

liśmy
już niejednokrotnie podawa- 
w prasie, Fabryka Dr. Wan- 

dera pod Zarządem Państwowym w 
Krakowie produkuje między innymi 
mąkę do wypieku chleba zdrowot­
nego.

Chleb ten dzięki swym wartościo­
wym składnikom (związki nukleino- 
fosforowe i zwiększona zawartość 
witaminy B) oraz podwyższonej 
przyswajalności jest doskonałym śród 
kiem odżywczym i dietetycznym dla 
cierpiących na zaburzenia żołądka 
i narządów trawienia. Ze względu

NOWE WYDAWNICTWA
Nakładem .Spółdzielni Wydawniczej 

„Książka“ ukazały się następujące wyda­
wnictwa:

PORADNIK ROLNIKA —kalendarz na 
rok 1948 — wydawnictwo tygodnika „Chłop 
ska Droga".

Wiera Panowa — TOWARZYSZE PO­
DRÓŻY — przekład J. Brodzktego.

Lew Kassil —MOI DRODZY CHŁOP­
CY — przekład N. Druckiej.

Eliza Orzeszkowa - DZ1URDZIOWIE.
W serii „Biblioteki Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych w Polsce“ adw. Z. 
Kopankie.wicza — NOWE SĄDY UBEZPIE 
CZEN SPOŁECZNYCH—z przedmową sekr. 
KCZZ W. Sokorskiego.

Władysław Gomułka — Wiesław, Hilary 
Minc-NASZA GOSPODARKA NA ZIE­
MIACH ODZYSKANYCH-Sp. Wydawn. 
„Książka“.

referendum
Warta — Grochów

wMecz ten odbył się w Warszawie 
dniu 14 bm. i zakończył się zwycię­
stwem Grochowa w stosunku 9:7. War 
ta odwołała się do PZB i Wydział 
Sportowy zweryfikował spotkanie ja­
ko remisowe.

Zarząd PZB postanowił nie uznać 
decyzji Wydziału Sportowego, wery­
fikującej mecz na 8:8 i zarządzić roz­
pisanie referendum w /prawie inter­
pretacji § 38 regulaminu sportowego 
PZB. Ód wyniku referendum będzie 
uzależnione wydanie ostatecznej de­
cyzji.
W kwietniu
Bułgaria - Polska

W związku z propozycją bułgarskie­
go Związku Piłki Nożnej rozegrania 
meczu międzypaństwowego z Polską 
w roku przyszłym, PZPN zafiksówał 
datę 3.4.48 r. w Sofii jako dzień spot­
kania Bułgaria—Polska.

Rewanż odbędzie się w roku 1949 w 
Polsce. 

Na ulicy Sienkiewicza
powstają domy bankowe

do chrztu, a po południu 1 wlecz»» 
rem jegomośclów z zachwianą rów* 
nowagą „duchową“.

W GOŚCINIE...
1 świąt przewidziany 

tradycją na odwiedziny, 
też ulice zaroiły się warsza-

Drugi dzień 
jest trąd

Dlatego
Wiakami śpieszącymi z małżonkami 
i dzieciarnią w gościnę do cioć, babć 
i szwagrów. Przepełnione tramwaj® 
i autobusy rozpoczęły swą ciężką 
służbę; natomiast aut widziało się 
znacznie mniej. Część taksówkarzy 
urządziła sotue święta dopiero po 
dobrych zarobkach pierwszego dnia» 

Według dorocznej tradycji w dru­
gi dzień świąt odbyło się wiele ślu= 
baw. Do późnych godzin popołud­
niowych widziało się w kościołach 
długie rzędy młodych par.

Polskie Radio, począwszy od Wi­
gilii nadawało okolicznościowe au­
dycje i kolędy oraz audycje rozryw­
kowe i muzykę taneczną. W drugi 
dzień świąt zostały otwarte kina I 
teatry. Szczególnym powodzeniem 
cieszyły się przedstawienia w Tea­
trze Polskim i Teatrze Nowym. Na 
długo przed rozpoczęciem przedsta­
wień zostały wyprzedane wszystkie 
bilety. ■ 

i na swe wartości chleb ten winie® 
być uprzystępniony szerszym ma­
som, co jednak do niedawna ni® 

| miałeś miejsca z powodu jego zbyt 
wysokiej ceny.

Ostatnio dzięki uzyskaniu stałe­
go przydziału surowca oraz mąki 

1 żytniej interwencyjnej z Centrali 
• Funduszu Aprowizacyjnego w War 
szawie • dla wypieku chleba zdro­
wotnego, obniżono cenę chleba Dr. 

i Wandera w Warszawie z 60 zł. na 
zł. 55 za 1 kg. w detalu. K 13574-1

W serii „Biblioteka klasyków markal- 
zmu“ sp. wydawn. ..Książka" ukazały elę 
trzy nowe’wydawnictwa:

Fryderyk Engels — POCHODZENIE 
RODZINY, WŁASNOŚCI PRYWATNEJ K 
PAŃSTWA — w związku z badaniami Le= 
wisa H. Morgana.

Karol Marks-PRACA NAJEMNA K 
KAPITAŁ —ze wstępem Fryderyka En­
gelsa.

Karo! Marks - WOJNA DOMOWA WK 
FRANCJI —ze wstępem Fryderyka En­
gelsa.

4*
Nakładem „Naszej Księgarni" w aerit 

„Teatr Szkolny“ ukazało się 5 nowych br® 
szur:

Benedykt. Hbrtz - TRZEWIKI SZCZĘ­
ŚCIA — Bajki dla dzieci w 3 obrazach.

Krystyna Artyniewlcz — GOŚCIE ZA= 
PUSTNI — widowisko kukiełkowe.

Hanna Rudawców»—ŚPIEW MASZYN -1
— inscenizował Witold Jarmuł.

LIS PRZECHERA - widowisko kukieł­
kowe — opracował St. Ilowskl.

Maria Kownacka - CZTERY MILE ZA 
PIEC — obrazki seeniezne.

Oprócz tego nakładem „Naszej Księ­
garni“ ukazały się następujące wydawni- 
etr. a:

Remanb Lubodziecka — OKNO W ZI®= 
LENI.

Kazimierz Konarski — DWIE MATKI.
W. Tropaczyńska-Ogarkowa — ZA NA- 

«7 4 'V(>I NOŚĆ
Maria Wardasówna - W ŚNIEGU I W 

SŁOŃCU — powieść narciarska.
Janina Porazinska — JAŚ I KASIA — 

z ilustracjami Zofii Stryjeńsklej. Wyd. VI 
Maria Kownacka - KAJTKOWE PRZY­

GODY.
Anna Świerszczy.ńska — GDAŃSKA,.PA° 

NIENKA.
Ewa Szelhurg Zarembina — MARYS1NA 

SŁUŻBA — wydanie IV.
Tobiasz Ahraniowlez I Mieczysław Oko- 

lowicz - ARYTMETYKA W ĆWICZB- . 
NI ACH dla klasy 11 sżk. podst. Ceńa 
129.—

Mleeżyśłąw Cieśiuk - FIZYK A I CHE­
MIA — wiadomości wstępne dla klasy V 
szk. podst. Wydanie IV. Cena zł. 75.—

W serii „Biblioteka dziel pedagogie«- 
nych" „Naszej Księgarni“ ukazała się 
książką prof. WI. Witwickiego — PLATON 
JAKO PEDAGOG.

*
Nakładem Wydawnictwa Ludowego uka 

zały się następujące książki:
Leon Sobociński - ZA POLITYKĘ! — 

w serii „Literacka biblioteka Ludowa“.
Tadeusz Rek - RUCH LUDOWI W POL 

SCE — dzieje i założenia programowe do 
1918 r. Tom 1. Wydauie II, poprawione 1 
uzupełnione.

Tadeusz Rek - RUCH LUDOWY W POL 
SCE — okres niepodległości (1918 — 1925) 
pod znakiem liberalizmu i prawicy.- Tom 
II. Wydanie II poprawione i uzupełnione.

Faustyn 1 rysz—Władysław Kurklewlcs
— WOJNA CZY POKÓJ.

nadejściem mrozów chcą dom 
kryć dachem. Będzie w nim robota 
szła przez cala zimę.

Po drugiej stronie, za ul. Jasm§ 
piętrzy się nowy szkielet żel-betowego 
gmachu, który stanowić będzie jedno 
z bocznych skrzydeł olbrzymiego 
kompleksu remontowanych budynków 
Banku Spółdzielczego. Obok jeszcze 
sterczą ruiny bloku, w którym mieś­
ciła się księgarnia Gebethnera.

Dawne gruzowiska po domach 
mieszkalnych na rogu ul. Marszał­
kowskiej objęło w posiadanie PKO. 
Nad parterowymi klitkami sklepowy, 
mi wyrosły trzy, nowe piętra. Jesz, 
cze trzy zostaną dobudowane w przy­
szłym roku.

300.000
parlto w IV ki. 51 loterii aa bf. 
2J59 w najszezęśńwszej Kolekturze 
Marli PcMfczerwihskleJ Żoliborz Ml« 
kiewicza 24. K 1350*4

58 tys. rad oponentów w Me
W ostatnim miesiącu zarejestrowało 

się w Warszawie 4.571 nowych radio- 
abonentów. Obecnie w stolicy jest już 
58 tys. radioabonentów. (as>



JACEK WOŁOWSKI

Droga wiodła do zbrodni
11

11 grudnia Prezydent Narutowicz 
taa zgodnie z Konstytucją, złożyć 
przysięgę.

Dnia tego „Rzeczpospolita“ rozwa­
ża w artykule pt. „Co by czynić wy- 
padło?“ — sytuację, jaka by zaist­
niała, gdyby elekt w przepisanym 
terminie nie złożył wymaganej Usta­
wą przysięgi.

Anonimowy autor notatki dochodzi 
do wniosku, iż niezlożenie tej przy­
sięgi w terminie Ustawą przepisa­
nym, byłoby naruszeniem Konstytucji 
lu,b też mogłoby być komentowane 
jako nie przyjęcie wyboru.

Jakoż uczyniono wszystko, 
w terminie przysięgi złożyć 
lał.

Wzdłuż Al. Ujazdowskich 
eŁziły się tłumy wyrostków. Na krót­
ko przed ukazaniem się powozu Pre­
zydenta Narutowicza na rogu Piusa, 
łobuzeria ułożyła w poprzek ulicy ba 
rykadę z ławek. Policja nie reaguje. 
Natomiast silny kordon policji zam­
knął wyloty ul. Szopena i Al. Róż, 
nie dopuszczając w Aleje grup robot­
niczych, które chciały powitać prze­
jeżdżającego Prezydenta.

Oto jedzie powóz Prezydenta. Oto 
aibliża się do ul. Piusa.

Prezydent Narutowicz z gołą gło­
wą, w palcie oblepionym bryłami bło 
ta i śniegu, z sińcem pod okiem sie­
dzi wciśnięty w głąb powozu. Obok 
niego pokryty błotem i śniegiem stoi 
z odkrytą głową szef protokołu dy­
plomatycznego hr. Przeździecki? Wo­
kół powozu cwałują smagani gruda­
mi śniegu szwoleżerowie honorowego 
szwadronu. To już trwa od rogu Ko­
szykowej. Od rogu Koszykowej pa­
dają na Prezydenta i towarzyszący 
mu honorowy szwadron szwoleżerów, 
wśród gwizdów, wycia i śmiechów, 
kamienie, pecyny błota i śniegu. Po­
licjanci stoją i salutują. Na rogu Piu­
sa barykada. Kolo barykady zbity 
tłum. Powóz zwalnia. Szwoleżerowie 
ruszają kłusean, napierają na wyrost 
Stów końmi, roztrącają końskimi za­
dami barykady. Potem zawracają, bo 
©to powóz Prezydenta oblepiony 
jest łobuzerią, która wskakuje 
stopnie, wrzeszcząc i odgrażając 
Powóz skręca w Piusa.

❖
W tym samym czasie, inne groma­

dy młodzieńców z OWP i tłumy koł­
tunerii z „Rozwoju“ zgromadziły się 
na Placu Trzech Krzyży, legitymując 
posłów idących do Sejmu, zatrzymu­
jąc samochody, rewidując przechod­
niów.

— ...ciemne elementy — czytamy w 
aktach procesu Niewiadomskiego, 
gdzie mowa o zajściach poprzedza­
jących zbrodnię — kierowane przez 
agitatorów z „Rozwoju“ usiłowały 
niedopuścić posłów lewicy do gma­
chu przy ulicy Wiejskiej. Przy oka-

by elekt 
nie zdo-

zgroma-

już 
na 

się.

DZIEŃ WARSZAWY

Druga część reportażu historycznego Jacka Wołowskiego o prze­
biegu dni grudniowych 1922 r.

WYJAZDY

I.
zji doszło do szeregu pożałowania 
godnych incydentów. Posła Daszyń­
skiego ,oraz sędziwego posła Lima­
nowskiego wzburzony tłum usiłował 
pobić. Musieli oni schronić się do 
bramy domu i ratować życie ucho­
dząc bocznym wyjściem. Posła ja­
pońskiego wyciągnięto z samochodu 
i uderzono kastetem w głowę. Po­
sła rumuńskiego zatrzymano i siłą 
zaciągnięto do cukierni na placu 

; Trzech Krzyży, gdzie działacz mło­
dzieżowy pan Openchowski nama­
wiał go po francusku, by nie brał 

i udziału w uroczystości zaprzysięże.
nia, gdyż akt ten następuje wbrew 
woli ludu.

Z tłumu padały strzały. fPostawa 
policji skonsygnowanej w liczbie 
dwóch kompanii była bierna. Dopie­
ro gdy tłum zaczął strzelać, policja 
by uniknąć strat padła na ziemię i 
podniosła się po ustaniu strzelaniny.

Bierną postawę policji tłumaczy 
się niechęcią, występowania przeciw­
ko burzycielom, którzy w trakcie 
swych przestępnych wystąpień śpię, 
wali pieśni patriotyczne i kościelne 
jak: „Rotę“ i Hymn Narodowy. Oczy­
wiście tłumaczenie to jest niewystar­
czające^..'

Gdy 
swych 
ziemi 
drzeni 
kastetami i kijami w rękach pano­
szyli się na Placu Trzech Krzyży i 
na Wiejskiej — nadbiegli ulicą Ksią­
żęcą robotnicy gazowni przy Ludnej, 
zaalarmowani wiadomością o napa, 
dzie na Daszyńskiego.

I znów oddajemy głos aktom pro­
cesu Niewiadomskiego:

„...w istocie — czytamy — robot­
ników Gazowni było około stu. Kil. 
ku z nich miało porwane widać z miej 
sca pracy żelazne drągi. Inni byli 
bezbronni.

Zgromadzeni na Placu burzyciele, 
powitali robotników strzałami, zabi­
jając niosącego osadzoną na kiju 
czerwoną płachtę (cytujemy dosłow. 
nie!) Miszaka Józefa i raniąc sied­
miu innych robotników. Robotnicy |

■ jęli żelaznymi sztabami ’ 
bruk z jezdni i ciskać kamieniaini w 
napastników, od czego wielu z nich 
zostało poturbowanych, a reszta u. 
ciekła.

Policja, która otrząsnęła się z nie­
mocy, stworzyła kordon w poprzek 
Wiejskiej nie dopuszczając manifestan 
tów robotniczych, którzy jęli śpiewać 
„Czerwony Sztandar“ i inne pieśni 
rewolucyjne, przed Sejm. Zachodzi­
ła bowiem obawa, że wśród szeregów 
robotniczych znajdować się mogli a- 
gitatorzy komunistyczni, którzy by 
niepoczytalnymi wybrykami mogli 
naruszyć powagę uroczystości przy, 
sięgi. W ten sposób na Placu Trzech 
Krzyży i na ul. Wiejskiej zapanował 
ład...

W istocie nie tyle policją co po­
słowie socjalistyczni uspokoili robot­
ników, których na Plac Trzech Krzy­
ży przybywało coraz więcej. Uspo­
koili, -bo jak w parę godzin potem 
poseł Daszyński mówił w Sejmie na 
konwencie seniorów „...jeszcze wojny 
domowej "nie ma, jeszcze Sejm obra­
duje, a marszałek nasz ma władzę 
nad Sejmem. My jeszcze przestrze­
gajmy prawa...“

Prezydent Narutowicz złożył w o- 
kreślonym terminie przewidzianą u- 
stawą przysięgę i objął władzę. Nie 
skłoniło to ugrupowań prawicowych 
do zaniechania dalszej kampanii pra­
sowej przeciw Narutowiczowi. Kam­
pania ta trwała pięć dni. A ton jej z 
dniem każdym stawał się gwałtow­
niejszy.

Dnia 16 grudnia, w Nr. 343 „Rze­
czypospolitej“ w artykule „Przeciw 
większości“ pos. Stroński pisze:

— Pan Narutowicz przyjął wybór 
na Prezydenta w warunkach, w ja­
kich żaden Polak, żaden człowiek ho­
noru, wyboru by nie przyjął. To kwa 
lifikuje osobę człowieka. To świadczy 
do czego zdolny być może. To dro­
gę Polski wyznacza. A droga, którą 
kraj nasz pójdzie będzie 
mrok. 1 któż na drodze tej 
zatrzyma?...

Bolesław Koskowski w 
Warszawskim pisze:

— Pan Narutowicz sięgnął po naj­
wyższą godność w Rzeczypospolitej. 
Sięgnął po nią ręką zbyt może śmia­
łą. On, który nie powoła się na żad­
ne zasługi, nie wylegitymuje żadną 
przeszłością, zapragnął 
władzę tę wbrew Narodowi 
mu osiągnął.

Zaś „Gazeta Poranna 2 
woła:

—- Mamy Prezydenta. Pan 
wicz zwyciężył. Lecz wiemy, 
to phyrrusewe zwycięstwo. Walka o 
Polskę, o prawo Narodu Polskiego do 
życia trwa dalej. W walce tej Naród 
Polski musi zwyciężyć lub zginąć.

*
Tak pisały dzienniki prawicowe ra­

no dnia 16 grudnia.
A w południe 

znanie świadka 
kiego znajdujące 
wy o zabójstwo 
wieża.

— ...Prezydent

drogą w 
kraj nasz

Kurierze

Milo jestt spędzić święta w górach lub 
na wsi- jednakże, aby zapewnić sobie 
wygodną podróż, trzeba zakupić wcześ 

niej bilety w kasie „Orbisu"-

ZAKUPY

którzy nie opuszczają Warszawy,a, ; • ................................._
mogq poświęcić ostatnie chwile przed­
świąteczne na poczynienie zakupów- 
Bardziej pomysłowi transportują zapa­

sy na sankach.

. I PRACA

Dla turystów, którzy wyjechali do Za­
kopanego, Jeleniej Góry lub Karpacza, 
śnieg oznacza przyjemność i b zw. roz­
kosze zimy. Dla pracowników ZOM-u 
i dozorców domowych, którzy pozosta­
łą w Warszawie, biały puch, zamienia­
jący się szybko iv bioto, jest powodem 

dodatkowej pracy-

policja posłuszna rozkazom 
endeckich komisarzy leżała na 
„by uniknąć strat“, a rozwy. 
„Rozwojowcy“ z rewolwerami,

władzy i 
Polskie-

Naruto- 
że jest

tego dnia... Oto ze- 
porucznika Modnic. 
się w aktach spra- 
Prezydenta Naruto-

Narutowicz rozma­
wiał z posłem zdaje się angielskim. 
Stałem parę kroków dalej i obserwo­
wałem trzech nieznanych ml z naz­
wiska jjąnów, którzy dość głośnym 
szeptem dzielili się uwagami na te-

wyważać' mat Prezydenta. Pamiętam, że jeden
z nich powiedział, wskazując głóWą 
Prezydenta, który istotnie był tego 
dnia mizerny:

— Nie wygląda, żeby żył długo — 
zaś drugi odpowiedział — Amen!

W tej chwili usłyszałem trzy ciche 
trzaski, a jednocześnie Prezydent Na­
rutowicz podniósł rękę do czoła po­
tarł je I nagle osunął się do tyłu. 
Skoczyłem w tamtą stronę 1 zobaczyłem 
adiutanta Prezydenta, szamocącego się 
ze starszym mężczyzną. öw mężczyz­
na. trzymał w ręku rewolwer...

*
Dnia 16 grudnia w południe, czło­

nek Stronnictwa Narodowego Eli­
giusz Niewiadomski zastrzelił w gma­
chu Zachęty Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Gabriela Narutowi­
cza.

Przy zabójcy — jak głosi proto­
kół policyjny, załączony do akt spra- 
wy — znaleziono zapasowy magazy­
nek do rewolweru, ulotkę „Rozwoju“ 
z dnia 11 grudnia, zaczynającą się od 
słów „życiem własnym zasłonimy 
Rzeczpospolitą...“ oraz „Gazetę p0. 
ranną 2 grosze“ z dnia 16 grudnia. 
Dowodów osobistych morderca przy

Z KRAJU
JFARMA SREBRNYCH LISÓW 

NA POMORZU
WAŁCZ. Min. Leśnictwa przystąpiło 

do odbudowy farmy w Czechynie pod 
Wałczem, która przed wojną prowa- 
dziła na wielką skalę hodowlę lisów 
srebrnych. W czasie wojny farma ta 
została zniszczona. Materiał hodowla­
ny sprowadzony będzie ze Szwecji i 
Kanady, a urodzone już w kraju małe 
liski rozprowadzone zostaną po kraju.

100 WOLNYCH MIEJSC W SZKOLE 
TKACKIEJ

WROCŁAW. W Nowej Rudzie pod 
Wrocławiem otwarto szkołę przyspo­
sobienia przemysłowego obliczoną na 
300 miejsc. W szkole tej dziewczęta 
przygotowują się do zawodu tkackiego. 
W chwili obecnej kształci się 200 
dziewcząt, 100 miejsc jest jeszcze wol­
nych i czeka na zgłoszenia kandyda­
tek.

(Obsługa własna)

ctwo poznańskie złożyło na ten cel w 
r. b. blisko 10 mil. zł. Na przyszły rok

ODSŁONIĘCIE ORŁA 
NA RATUSZU POZNAŃSKIM

POZNAN. W najbliższą sobotę od­
będzie się w Poznaniu uroczystość od­
słonięcia orła na odbudowanej wieży 
starego ratusza. Jest to pierwszy etap 
odbudowy tej starożytnej budowli z 
darów i subwencji miejskiej. Kupie-

Imponujące wyniki
fabryki maszyn górniczych

Fabryka maszyn górniczych „Moj" 
w Katowicach, osiągnęła imponujące 
wyniki produkcyjne w dziale silni­
ków elektrycznych.

Powojenna produkcja silników elek 
trycznych wyniosła 3 tys. sztuk, pod 
czas gdy w ciągu 21 lat okresu przed 
wojennego fabryka ta wyprodukowa 
ła zaledwie 3.436 sztuk. Pierwszy ty 
s.iąc silników w okresie powojennym 
wykonano w 15 i pół miesiąca, dru

— w 8 i pół miesiąca, trzeci ty­
siąc zaś ~ w ciągu 5-ciu miesięcy.

| sobie nie miał, lecz zarząd Zachęty 
| zidentyfikował go jako malarza naz- 
I wiskiem Eligiusz Niewiadomski.

*
Kim był Eligiusz Niewiadomski i co 

go skłoniło do morderstwa?
„Gazeta Poranna 2 grosze“ z dnia 

17, nazajutrz pó morderstwie w arty. 
kule wstępnym p.t. „Tragedia czło- 
wieka i Polski“ — tak pisze o... Nie­
wiadomskim:

— Człowiek 
ducha, ....... ............
kiedy prawie wykluczone są motywy 
chwilowego afektu, skoro zdecydował 
się na czyn taki musiał działać pod 
wrażeniem głębokiej tragedii, jaką 
przeżywamy.

Dziś wszyscy widzą do czego pro­
wadzi lekceważenie historycznych in­
stynktów Narodu...

Zaś Stanisław Stroński w artykule 
„Ciszej nad tą trumną“ przestrzega:

— ...nad tą otwartą trumną Prezy­
denta Narutowicza zastanówmy się 
głęboko nad wszystkim czego szarpać 
i szargać i gwałcić nie wolno...

*
Przytoczone artykuły dzienników 

prawicowych to głosy triumfu. Oto 
skutki zgwałcenia woli, endecji „Chje 
ny“, „Rozwoju“ O.W.P. Oto trup tego 
co śmiał przeciw woli prawicy sięg­
nąć po władzę.

Tak mogli pisać.i tak pisali zwycięz_ 
cy pewni bezkarności.

Istotnie uszli bezkarnie. Nikt uka­
rać ich nie miał odwagi.

Narzędzie zbrodni Niewiadomski zo­
stał skazany. Ręka pozostała nie­
tknięta.

o wysokiej kulturze 
człowiek starszy, w wieku,

*
— ... związku przyczynowego — czy 

tamy w sentencji wyroku na Niewia­
domskiego — między czynem Eligiusza 
Niewiadomskiego, a ostrą, lecz nie wy­
kraczającą poza normy prawne akcją 
politycznych przeciwników zamordo- i 
wanego Prezydenta, śledztwo nie u- 1 
staliło i dalszych dochodzeń w tym I 
kierunku zaniechano...

-• au mu. z.1. przysziy roś — ua jej, q.

przeznaczono na odbudowę 28 mil. zł. I becnie sztukę kameralną, powiedzmy 
Konstrukcję metalową wieży wykona,, i „Ladacznicę z zasadami“ Sartre'a, 
ły zakłady Mostal w Zabrzu. która ma tę wielką, poza innymi. za-’

Od kloca drzewa
do paczki zapałek

Zdjęcie z Państwowej Fabryki Zapałek w Sianowie (do arb na str. 4-efł

Zaniechano — dodajmy — pod silną 
presją prawicy sejmowej, która w 
przeciwnym razie groziła obstrukcją 
w parlamencie.

♦
A potem Majstrowano w Sejmie ja­

ki taki kompromis.
I tylko w powietrzu drżały słowa 

wypowiedziane w Sejmie przez Daszyn 
skiego w dniu 14 grudnia na dwa dni 
przed morderstwem, a skiąrowane pod 
adresem prawicy.

— ... Rozszalała się — wołał — poli­
tyka społeczna, którą krótkim wyra­
zem można by nazwać — polityką 
strwożonego o swoją przyszłość pa­
skarstwa. Paskarstwa miejskiego, pa- 
skarstwa wiejskiego, paskarstwa we 
wszystkich odcieniach strwożonego o 
swoje zyski, podlegające ciągłym wa­
haniom.

To paskarstwo w ciężkiej, zażartej 
walce konkurencyjnej o dobra, o te 
szmaty, o tę walutę, o te dewizy, to 
paskarstwo już dawno wystąpiło do 
boju. Drobnomieszczańskie kupiectwo, 
drobnomieszczańska inteligencja, t.zw. 
wolne zawody czują się ciężko za­
chwiane i dlatego nic dziwnego, że z 
natury tchórzliwe, z natury dbające 
tylko o natychmiastowe zyski, zaczę­
ły szukać haseł, które by mogły być 
święte, które byłyby święte, gdyby ich

nie sponiewierano i nie zaszargano w 
błocie. Przewodnim sztandarem głów- 
nym hasłem jest nacjonalizm. Nacjo­
nalizm, dochodzący do barbarzyństw^ 
do zapomnienia uczuć chrześcijań­
skich, do zapomnienia religii, do za= 
po-mnienia wszystkiego, co człowieka 
czyni podobnym do człowieka, be® 
względu na kolor jego skóry, bea 
względu na jego wyznanie.

W -walce tej sięgnięto do skorumpon 
wania doszczętnego administracji pol=» 
skiej. Słaba, chwiejna, nie znająca 
prawa administracja polska, staje sięj 
wyrazicielką klasy, która odmawia wy 
miaru prawa, stwarzając męki, tortur 
ry dla milionów ludzi w polskich mia=< 
stach i wsiach.

Panowie, dziś kołyszecie się i uspa=s 
kajacie tym, że po Waszej stronie 8$ 
urzędy i sądy, że skorumpowana admi­
nistracja nie ściga was, i że włos wans 
z głowy nie spadnie, kiedy znieważa-* 
cie Prezydenta Republiki i hańbici« 
Zgromadzenie Narodowe. Tak jest, P&» 
nowie, możecie dziś uznawać się za 
zwycięzców, ale, Panowie, kto siej« 
wiatr — zbiera burzę!

Wasz faszyzm w Polsce rozbije gło«ł 
wę o demokrację.

*
Słowa te zawisły w powietrzu i drżau 

ły tam lat dwadzieścia pięć.

Teatr nowoczesnych problemów
Dyr. Leon Schiller ■

W przeddzień otwarcia trzeciego 
Państwowego Teatru Wojska Polskie­
go w Warszawie pod dyr. Leona 
Schillera (dwa mieszczą się, jak wia­
domo, w Łodzi) dyrekcja nowo po­
wstającej „Placówki“ zapoznała 
przedstawicieli prasy stołecznej z za­
mierzeniami i repertuarem na naj­
bliższą przyszłość.

Ambitne plany tego najmłodszego z 
warszawskich teatrów muszą zamk­
nąć się w dość niewygodnych ramach 
niewielkiej, płytkiej sceny i widowni 
o 400 miejscach, zmuszającej do skom 
plikowanej kalkulacji, zapewniającej 
samowystarczalność finansową przy 
jak najwyższym gatunku zaofiarowy- 
wanego „towaru“.

— Nie ma mowy o wielkim reper­
tuarze — mówi dyr. Schiller z wi­
docznym żalem — możemy jednak 
dać w .zamian inne wartości: sztuki 
nowoczesne mało-zespołowe o pasjo­
nującej problematyce.

„BURZA“ I CIĄG DALSZY...
Oczekiwana przez Warszawę „Bu­

rza“ Szekspira idzie na pierwszy o- 
gień. Pocieszmy wszystkich, którzy 
marzyli o tym, by ją oglądać w tej 
samej szacie dekoracyjnej i w tym 
samym zespole aktorskim, vże życze­
niu ich stanie się zadość. Ujrzymy 
więc i Adwentowicza i Węgrzyna, i ca 
łą hieocenioną resztę. Ażeby nie zu­
bożyć Lodz'-, dyr. Schiller da jej, o-

o repertuarze »Placówki«
letę dla reżysera, że wymaga bardzo 
nielicznej obsady.

— A co po „Burzy“ ?
— „Noce gniewu“ Salacrou. Sztu­

ka zaskakująca oryginalnością, już 
choćby przez to samo, że występują­
ce osoby to przeważnie nieboszczycy. 
Czas się cofa, płaszczyzny akcji krzy 
żują się najrozmaiciej.

Dalej — „Ladacznica z zasadami“ 
3artre‘a. Próbkę tego żywiołowego 
aktu oskarżenia amerykańskiego ra­
sizmu i kazuistyki dał „Przekrój“. 
Podobnie jak „Celestyna" Rochasa, 
która przejdzie na scenę warszawską 
w dalszej kolejności, będzie to sztu­
ka tylko dla dorosłych.

SAME „ODKRYCIA“
Swego rodzaju rewelacją będzie 

„Sąd w Belghen“ Joanny Gorczyc- 
skiej. Akcja tej sztuki rozgrywa się 
w czasach okupacji hiszpańskiej w 
Niderlandach. Retrospektywny obraz 
okupacji niemieckiej, i tak samo, jak 
dziś — sąd nad zbrodniarzami.

Dyr. Schiller czyni skrzętne po­
szukiwania v.’ literaturze czeskiej. Je­
go zdobyczami są: „Igraszki z dia­
błem“ — Drdy (tematyka ludowa) i 
„Słowiańskie Nieba“ Tomanta.

Na końcu tej długiej perspektywy 
stoi Adam Ważyk ze swymi „BanJ 
kierami ruin“. Jak na najbliższy 
przyszłość to dość.

Gawędzimy jeszcze o życiu teatraL 
nym Łodzi. Brak tam teatru szkol» 
nego, natomiast dużą rolę w rozwojiß 
kulturalnym szerokich mas odgrywa­
ją teatry świetlic robotniczych, (wrj;

Przemysł energetyczny
, wykonał plan
i 18 b. m. Centralny Zarząd 

Energetyki wykonał roczny plan 
produkcyjny. Zakłady wytwór­
cze wyprodukowały 3.447.000.000 
kWh. Zakłady wytwórczo-roz- 
dzielcze dostarczyły odbiorcom 
3.018.000.000 kWh.

Gospodarstwa domowe skon­
sumowały w ciągu tego okresu 
około 270 mil. kWh., przemysł 
ok. 3,200 mil. kWh.

Produkcja w r. b. wzrosła o 
10 proc. w stosunku do produk- | 
cji 1946 r. oraz o 66 proc, w sto­
sunku do produkcji w reku 1938. |

Oby odnalazły rodziców

III lista dzieci polskich
odnalezionych w Niemczech i poszukujących rodzin

26. Dudek Zbigniew, ur. 12.VI.1932r. w Warszawie, im. rodź. Stanisław 
Zdzisława, z d. Kwiatkowska. Rodzina zamieszkiwała dawniej: 1) War 
szawa, ul. AL Jerozolimskie Nr. 18, 2) Otwock, Mickiewicza Nr. 11 

5rodtIHenryska’ ur- 21.VII.1934 r. w Lipinie, pow. Bytom.
oo" ^ri.schko yel .Fry,SZk° Jadwi^a, ur. 2.VIII.1934 r. we Wrocławiu.
29. Gałuszka Gerhard, ur. 21.11.1942 r. w Bytomiu.

we-MiStT1Iek WerneF’ Un 7-VL1939 r‘ matka omieszkała dawniej: No-

31. Glosowitz Arnold vel Głosowicz, ur. 14.11.1941 F. w Onneln G Si 
nalt pZS vel Ko~-Gwosd, Gwosd-Kom-
PaJ? ?awel ’vel Kompalla-Gwosd, ur. 26.VI.1942 r. w Bytomiu.

33. Grzeczka Wolfgang, ur. 5.V.1942 r. w Zabrzu. D. §1.
34. Mansch vel Hansz Ryszard, ur. 24.XI.1930 r. w Łodzi, im rod® 

N? 9??dhr’ ^ładys,awa- Rodzice zamieszkali w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr. 24 lub. ul. Lutomierska Nr. 152. .

35. Hirsch Anna-Leokadia, ur. 28.01.1937 r., im. rodź. Gottlieb, Marta

°S™ieMka!!F towniej: Badwn tab
NilmcyIybOka Gerhart Pfofr-Antonl, ur. 16.VH.1945 r. w Limburg/Lahm

37. Jambrożek Waldemar, ur. — im. rodź. Pelagia.
38. Janus Georg (Jeray), ur. 11.IV. 1942 r. w Tarnowskich Górach 

rodź. Małgorzata z d. Margarek.
^39. Jaworski Józef, ur. 26.1.1938 r. Rodzina zamieszkała dawniej: Cie- 

40. Kaduk Jan, ur. 27.III.1939 r. na Dolnym Śląsku.
sówi sŁ” »JV1834 r. w Obergiogar. (Góra, fflfc

ha“"“™1“1 MXn l929 w Łodzi, ta. s-odz. Idzi, U®.

44. Klimanerz Werner, ur. 6.1.1935 r. w Bytomiu, 
K°fUt *JaI£. ur- 2-VIII.1929 r. w Morska, im. rodź. Maksymilian 

ska Brziko.11 WieWuU’ Rodzice zam’eSzkiwaIi dawniej: Mrówka Mori

46. Kohler Wilhelm, ur. 1S.IX.1936 r. Dolny Śląsk,

Klasa pracująca weźmie udział 
w kontrolowaniu działalności Ubezpieczalni Społecznych 
Podpisanie umowy pomiędzy KC/.Z i ZUS

22 b. m. została podpisania umo­
wy o współdziałaniu między KCZZ 
i instytucjami ubezpieczeń społecz­
nych.

Prezes ZUS pos. dr. Krygier oraz 
przewodniczący KCZZ pos. Wita- 
szewski, wygłosili przemówienia, w 
których podkreślili' doniosłe znacze­
nie ubezpieczeń dla klasy pracują­
cej.

Celem umowy jest realizacja naj­
szerzej pojętego udziału klasy pra­
cującej w kierownictwie instytucji 
ubezpieczeń społecznych.

Organizacje zawodowe mają za 
zadanie oddziaływać na zakłady pra­
cy, aby te przestrzegały przepisów 
o ubezpieczeniu społecznym.

Poradnie ubezpieczeniowe, akcje 
odczytowe i. wydawnictwa popular­
ne orientować będą robotników i

pracowników umysłowych w sposo­
bach uzyskiwania świadczeń w wy­
padku ■ choroby, inwalidztwa lub 
śmierci żywiciela rodziny.

Najdłuższy most w Polsce
odbudowany

Prace nad odbudową najdłuższeg© 
mostu w Polsce, na Wiśle pod Tcze­
wem zostały zakończone. Odbyła 
się już techniczna próba wytrzyma­
łości mostu, która dała rezultaty 
zadowalające.

Uroczyste otwarcie mostu i odda« 
nie go do użytku odbędzie się w 
Wigilię, dn. 24 b. m. Tego samego 
dnia wyruszy z Warszawy do Gdań­
ska pociąg drogą na Tczew, trasą 
skróconą o 115 km.

m.

Kurs przeciwgruźliczy
dla lekarzy *

Siedmiotygodniowy kurs przeciw­
gruźliczy dla lekarzy odbędzie się od 
12 stycznia do 28 lutego 1948 r. w 
Szpitalu Wolskim. Kandydaci na kurs 
złożą do dnia 24 bm. podania wraz z 
następującymi danymi personalnymi: 
1) Data i miejsce urodzenia. 2) Data 
1 miejsce otrzymania dyplomu. 3)

300 tysięcy ludności
w Krakowie

Stan zaludnienia Krakowa w listo­
padzie b. r. wynosił ogółem 301.823 
osoby, w tym 131.705 mężczyzn i 
170.118 kobiet.

Przebieg dotychczasowej pracy lekatfL 
sklej. 4) Obecne stanowisko. 5) Adres 
aktualny. 6) Czy potrzebuje kwater^ 
na czas kursu w Warszawie.

Słuchacze kursu otrzymują stypen­
dia Ministerstwa Zdrowia w wysokoś­
ci 500 zł. dziennie. Słuchacze, nie po. 
siadający mieszkania w Warszawie, 
mogą być zakwaterowani w Szpitalu 
Wolskim oraz żywieni za zwrotem 
kosztu.

Adres dlji podań: Dr. Janina Misie­
wicz, Warszawa, ul. Płocka 26, Szpi­
tal Wolski. i

Złóż ofiarę
na Polski Czerwony Krzyż



zwierciadle cyfr i faktów

Pożyteczna działalność
Książnicy Mazurskiej“
W drugiej połowie 1945 r. w pamiętnych miesiącach opanowywania 

Olsztyna przez ludność polską, w dobie ogromnych trudności komuni­
kacyjnych, materialnych, gospodarczych i aprowizacyjnych, rozpoczęła 
» nas swoją działalność pierwsza w województwie spółdzielnia księ» 
garsko-papiernlcza „Książnica Mazurska“,

Działalność handlową rozpoczęła I 
dopiero we wrześniu, wprowadza­
jąc do pierwszego swego Bklepu wię 
cej, niż skromny asortyment towa­
rowy.
TRUDNE POCZĄTKI

Duży lokal sklepowy świecił w 
tych czasach pustką. Było to zrozu­
miałe, Jeśli zważymy, że rozwói 
miasta zaczął się dopiero kształto­
wać i że sami mieszkańcy Olsztyna 
stanowili w tym czasie element ra­
czej jeszcze płynny.

Zycie jednak samo, oraz szyb­
kość, z jaką Olsztyn stawał się mia 
stem z prawdziwego zdarzenia, za­
decydowały o roli i rozwoju „Książ 
nicy Mazurskiej1’.

W 1946 r. spółdzielnia chwyta 
już właściwe tempo i, zręcznie ma­
newrując kredytami bankowymi, 
rozbudowuje się wewnętrznie, wpro 
wadzą dział sortymentowy oraz an­
tykwariat. W lipcu tego roku otwie 
ra swoją filię, a w sierpniu przyj­
muje na skład główny wydawnic­
twa poznańskiego Instytutu Zachód 
niego

Obroty jej w roku ubiegłym wzra 
stają z miesiąca na miesiąc. W sty­
czniu np. obrót wynosił 132.000 zł., 
a w grudniu — półtora miliona.
RDK OSIĄGNIĘĆ
a SUKCESÓW

Rzutkość i fachowość kierują kaź 
dym krokiem spółdzielni, szczegól­
nie w kończącym się roku bieżą­
cym. Praca układa się, jak w ze­
garku. Wyrazem jej jest zdrowa 
ambicja nasycenia całego woje­
wództwa książką dobrą i wartoś­
ciową, oraz rozwiązania trudnego 
problemu zaopatrzenia młodzieży 
szkolnej w pomoce naukowe

W marcu roku bieżącego urucha­
mia filię w Barczewie, w sierpniu 
otwiera trzecią filię w olsztyńskiej 
liali targowej. Przyjmuje na skład 
głóvvny wydawnictwa „Naszej Księ 
gämlH i „Wydawnictwo Zachod­
nie“. We wrześniu otwiera wypoży­
czalnię książek, przeznaczając na 
jej uruchomienie liO.OOO zł., a wy­
datkując na nią 140.000 zŁ Wyda je 
biuletyn księgarski, rozsyłając go

po całym województwie, organizuje 
dział wysyłkowy.

Dzięki inwencji i wyrobieniu fa­
chowemu zarządu, „Książnica Ma­
zurska“ staje się wkrótce poważną 
placówką księgarsko-papierniczą na 
terenie Olsztyna, największą — w 
województwie. Posiada bogaty i nie 
zwykle różnorodny asortyment, wy 
pełniający obszerne sklepy i dwu­
piętrowe

Obroty 
zmiennie, 
rót roku 
cym (do grudnia) do 17 prawie mi­
lionów zł. Remanent „Książnicy*’ 
na i.XI. br. wynosi 3.877.000 zł. W 
porównaniu 
1.II.46 r.,
137 000 zł., 
wymagające

Rozwój placówki powoduje skom 
plikowane trudności lokalowe. Nad 
rozwiązaniem ich spółdzielnia gło­
wi się już od wielu miesięcy, lecz, 
jak dotychczas — bezskutecznie.
DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA

Jej osiągnięcia wychowawcze da­
tują się od września ubiegłego 
ku, kiedy „Książnica“ wysyła jedną 
pracowniczkę na Kurs Uniwersyte­
tu Ludowego w Morągu. W kwiet­
niu b. r. funduje stypendium w wy 
sokości 30.000 zł. dla Gimn. i Li­
ceum Spółdzielczego w Kętrzynie. 
Otwiera bibliotekę, zakupując 9 
spółdzielniom uczniowskim urzą­
dzenia meblowe dla sklepików

składy towarowe.
jej zwiększają się nie- 
Sześć i pól milionowy ob 

1946 urasta w roku bieżą-

z remanentem na dzień 
wynoszącym zaledwie- 
jest to osiągnięcie, nie 
komentarzy.

ro-

; „Pocztowiec“
Sklep spółdzielni ^Pocztowiec69 w 

Olsztynie zwraca uwagę przechod­
niów swą pomysłową wystawą w 

J witrynie sklepowej.
Oto niedawno tłumy dzieci, i do» 

rośli podziwiali św Mikołaja, obłe- 
‘ dowanego świątecznymi podarkami 
obecnie zaś uwagę przechodniów 
przyciąga ładnie skompono^ne

Wkrótce otwarcie nowego sklepu 
spółdzielni „Mazur“ 
w Olsztynie ’ dztelnlę półtoraprocentowego raba­

tu od dokonanych zakupów ezłon- 
Odbudowa parteru budynku przy kowskieh. Sumy rabatowe, jak się 

Starym Rynku Nr. 7 w Olsztynie 
zbliża się ku' końcowi Jak wiemy, 
w odbudowanym przez Spółdzielnię 
Spożywców „Mazur“ gmachu znaj­
dą pomieszczenie nowe sklepy tej 
największej w województwie spół­
dzielni spożywców.

Na parterze, którego całkowite 
wykończenie jest już tylko kwestią 
najbliższych dni, znajdzie pomiesz­
czenie sklep spożywczy o różnych 
działach.

Wykończenie dwóch następnych 
pięter nastąpi dopiero w okresie pó­
źniejszym.

Nowy sklep na parterze przy Sta­
rym Rynku Nr. 7 obliczony jest na 
obsłużenie członków spółdzielni, za 
mieflzkałych w dzielnicach Starego 
Miasta.

Szereg ostatnich posunięć Spół­
dzielni „Mazur*’ świadczy o niewąt 
pliwym rozwoju tej placówki. Os­
tatnio uchwała Rady Nadzorczej 
dotyczy przyznanego przez Spól-

ROMAN GÓRSKI

Łączność
I-I

szkolnych kosztem 54.000 zł. oraz ’ 
przydzielając tym spółdzielniom 
kredyty do wysokości 15.000 zł.

W zamierzeniach „Książnicy Ma­
zurskiej“ na najbliższą przyszłość 
leży rozbudowa księgarń i antykwa 
riatu w osobnym lokalu, uruchomię 
nie działu pomocy szkolnych do na 
uki geografii, biologii, fizyki i che­
mii oraz uruchomienie działu arty­
stycznego i pedagogicznego zaba­
wek dziecięcych.

O zrealizowaniu jednak tych za­
mierzeń będzie można mówić dople 
ro wtedy, gdy spółdzielnia „chwyci 
oddech’*. A tym oddechem dla niej 
jest obszerny lokal.

Czy go otrzyma?... Odpowiedź na 
to pytanie da podobno najbliższa 
przyszłość SEenu

między Polską a Skandynawią
zerwana
TELEFONUJĄ NAM:.

WARSZAWA. — Wszj'sikie pań­
stwa skandynawskie, złączone urno 
wami handlowymi eksportowymi i 
importowymi z Polską, zostały po­
ruszone alarmującą wiadomością.

Kabel, łączący Polskę z Danią, a 
tym samym ze Szwecją, Norwegią 
i Finlandią, został w czasie ostat­
nich sztormów zerwany.

Do natychmiastowej naprawy 
5 przystąpiły holowniki polskie i duń 
I akie, które mimo ciężkich warun­
ków atmosferycznych prowadzą pra 
ce w szybkim tempie.

19 elektromonterów sieciowych 
ukończyło trzeci kurs wyszkoleniowy 
ZEOM u w Olsztynie go pięknym i nader pożytecznym 

. dziełem p.t. ,.Elektrotechnik", Po» 
W Olsztynie zakończył się trwają 1 nadto, pięciu najlepszych otrzymało 

cy od trzech miesięcy kurs elektro płatny urlop świąteczny ze zwrotem 
monterów sieciowych ZEOM-u. u» kosztów podróży, są to ob. ob. L. 
kończyło kura i złożył© odpowiedni. Szczepkowski, Z. Jastrzębski, K. 
egzamin 1S słuchaczy, którym w for i Czopp, G. Jackiewicz, J. Laskowski, 
mie uroczystej wręczył odpowied» i 
nie dyplomy dyrektor zjednoczenia I 
inż. Mossakowski.

Z wynikiem bardzo dobrym ukoń 
czyło kurs 5 słuchaczy, z wynikiem 
dobrym 612 dostatecznym 8. Wszya 
cy otrzymali zaświadczenia, !cwali= 
flkujac© ich jako „czeladników 
przemysłu. fabrycznego'".

Dyrekcja ZEOM=u w uznaniu 
pracowitości i pilności tych, którzy 

( ukończyli kurs z wynikiem bardzo 
dobrym, i dob-rypn. naigrodziła każde

i

Podczas trwania kursu wszyscy 
uczestnicy otrzymywali svze normal 
ne zarobki, a ponadto mieli bez» 
płatne mieszkanie i całodzienne u« 
trzymanie.

Energetyce naszej przybył nowy 
zastrzyk elementu fachowego, któ« 
ry jest tale potrzebny na naszym te 
renie, a który będzie podchodził do 
zadań fachowych nie jako lekko» 
myśkiy partyzant przemysłowy, lecz 
świadomy celu i zadań pracownik 
kwalifikowany.

Jest to już trzed kurs ZEOM=u 
wypuszczający w świat nowowy» 
szkolonych pra<tawników.

Źle jest zdala 
ale najgorzej w 
List autochtonki
z Berlina

Mamy przed sobą autentyczny 
list, pisany z Berlina w języku nie 
mleckim przez M. Seelbinder, któ« 
rą jak należy przypuszczać, swego 
czasu ewakuowały cofające się woj 
ska niemieckie.

ów list ze względu na jego wy» 
j alkową treść przekazany został z 
Mikołajek do jednego z urzędów 
olsztyńskich, skąd otrzymaliśmy go 
w tłumaczeniu na język polski.

Oto, treść listu:
„W rozpaczy kieruję do mojej ko 

chanej Ojczyzny niniejsze wołanie 
o pomoc i proszę zlitować się nade 
mną i przyjść mi z pomocą przez 
wysłanie pacdd żywnościowej za 
•pobraniem.

Proszę o kilka funtów mąki, ce» 
buli, -oraz o rybę wędzoną. Tu w 
Berlinie, nie można nic dostać. Już 
od pięciu lat żyję tylko z handlu 
zamiennego. Całą moją odzież i bie 
liznę — wszystko musiałam wymię 
nić na kartofle, aby ratować życie.

Na 15 listopada doczekałam się 
osiemdziesiątego roku życia, czuję 
się zdrowa, jedzenie mj smakuje, 
lecz właśnie nie ma co do ust wło« 
żyć.

Tu panuje ftai nte do ©pisania. 
Szpitale są przepełnione. Otrzymu» 
Jemy na 14 dni 4 funty kartofli.

Następnie proszę i zapytuję, czy 
jest przy życiu maja kuzynka p. 
Berta Gallunister z domu Kolbe, 
żona masarza, względnie, czy znaj« 
du je się na miejscu fotos inny z , 
Kolbów? A czy są na miejscu Jas ■ 
Icubczykonde z Tałtów. Ja urodzi»'

od ojczyzny
i#

Niemczech
łam się w Tałtach i Kolbowie też 
pochodzą stamtąd. Wujek Kolba 
wybudował się w Tałtach, proszę 
więc pana burmistrza i jego kole» 
gów, aby mi wysłali trochę żywno» 
ści za pobraniem, za co z góry ser 
decznie dziękuję“.

Podpisała Marla Seelbinder z do 
mu Grudda (zapewne po prostu — 
Gruda),

Na kopercie widnieje napis: Do, 
Pana Burmistrza w Mikołajkach, 
pow. Mrągowb.

List osiemdziesięcioletniej M., 
Seelbinder nie je3t wyjątkiem. Wie 
le nadchodzących z Niemiec wiado' 
mości przedstawiają stan rzeczy po 
tamtej stronie naszej zachodniej, 
granicy w podobnym świetle. (1)

Kurs spółdzielczy
dla wszystkich

19 stycznia przyszłego roku
Centr. Szkole Spółdzielczej Zw. 
Wallu Młodych w Zakopanem roz> 
poczyna się 114o miesięczny kurs 
spółdzielczy o programie trzyletnie 
go gimnazjum spółdzielczego dla doi 
rosłych, I

Młodzież woj. olsztyńskiego, za® 
równo zorganizowana i niezorgamJ 
zowana. może ubiegać się o przyjęć 
cie na kurs, składając do 'dnia a 
stycznia podania wraz z życiorysad 
mi w Woj. Zarządzie ZWM w Oka 
tynie, który sie mieści przy ul. Staj 
lina 19. |

Bliższych informacji, dotyczącydJ 
warunków przyjęcia na kurs, udzia 
la Referat Spdidzielezr/’Zax'z. WojeJ 
wódzkiego. (no)

(J)

PCK chorym żołnierzom
na gwiazdkę I

W okresie świątecznym PCK w i 
Olsztynie rozwinął ożywic-ną dzia’ ‘ 
łalność „g^^lazdkową“.

W dniu wigilijnym PCK zosgani 
zował w szpitalu garnizonowym 
w Olsztynie gwiazd!^ dla żołnierzy, 
w czasie której wsz3rscy chorzy o# 
trzjroali dary’ w postaci słodyczy, 
papierosów owoców oraz drobnych 
upominków i paczki świąteczne.

Miła ta uroczystość urozmaicona 
była występami artys tycznymi dzie 
<d z kół młodzieżowych PCK przy 
szkołach powszechnych Nr 1, 2 1 
ćwiczeń. Dzieci ^stawiły obrazek | 
sceniczny, wykonały szereg kolęd' 
i tańców ludowych, entuzjastycznie

niemal przyjętych przez żołnierzy.
25 bm. odwiedziła szpital garmzc 

nowy grupa młodzieży z koła PCS 
przy Lic. Pedagogicznym, która tel 
się spotliała z nader serdacznyrr 
przyjęciem żołnierzy.

I wreszcie w dniu wczorajszym 
olsztyński PCK otworzył w tymza 
szpitalu świetlicę dla rekonwals 
scentów, która zaopatrzona w cza. 
sopisma gry i zabawy świetlicowa 
spełni pożyteczną rolę.

Paczki świąteczne otrzymało J 
PCK także dziesięciu zasłużonych 
milic;antów m. O’sztama oraz cno] 
rzy z polikliniki Woj. Urzędu Bszp 
Publicznego. ;

. W czasie tych Imprez gydazdko] 
wych PCK rozdał ogółem 120 pa 
caek. (»oj I

choinka i szopka, do której „śpte-
! 3zą‘* trzej królowie z
i tuszkowie
, Figurki poruszają 
dość przyśpieszonym, 
przeszkadza dziatwie 
oryginalną wystawą, 
stają, aby przyjrzeć się pomysłowo­
ści nieznanego mistrza.

Otóż, jak się dowiadujemy, po­
mysł i pracę nad urządzaniem wy- 

i stawy „Pocztowca“, zawdzięczamy 
uzdolnionemu praeov/nikowi pocz­
towemu/ ob. Rej ba kozo wŁ' Nie ża­
łuje on fatyg! oraz inwencji arty­
stycznej, ażeby zdawałoby się rze­
czy tak prozaicznej, jak wystawa . 
sklepowa, nadać kształt estetyczny, przekazała zŁ 2500 na akcję Pomo- 

«JJ cy Zimowej.

darami i pas-

się w tempie 
co zreśztą nie 
zachwycać się 
a i starsi przy

fir-

Zamiast życzeń
świątecznych

W myśl apelu ob. Premiera,
ma „Paged“ w Olsztynie przekazu­
je zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych kwotę lö00 zł. do dy 
spożyćji Woj Komitetu Pómocy Zi­
mowej i 1000 zł do dyspozycji Ko« 
mitetu akcji przeciwgruźliczej.

*
Zarząd Miejski w Giżycku prze­

kazał na rzecz Pow. Kom. Op. Spo­
łecznej sumę zŁ 3000.

Firma . St. Dudek w Olsztynie Dzień Olsztyna

0 teatrze Strachockiego w Olsztynie
pisze „Polska Zachodnia

dowiadujemy, będą dopisane do u- 
działow członkowskich, podwieszo­
nych ostatnią uchwałą Walnego 
Zgromadzenia do 10W zŁ Rabat ten 
jak również wydawane w okresie 
przedświątecznym artykuły spożyw 
cze w postaci mąki i cukru po ce­
nach zniżonych świadczą o coraz 
większej stabilizacji zarówno gos­
podarczej, jak i wewnętrznej Spół­
dzielni „Mazur".

Równolegle do rozwoju gorpodar 
czego zwiększa się również i dzia­
łalność spółdzielni na płaszczyźnie 
społecznej. W przededniu Bożego 
Narodzenia „Mazur“ wyprawił 
„swoim dzieciom“ we wsi Jaśnie« 
wo (gm. Butryny) święta, jakich nie 
widziano tam już od dawna. Wszy­
stkie dzieci tej wsi (36 chłopców i 
dziewczynek) otrzymały paczki świą 
teczne, których wartość ogólna pi-ze 
kraczała sumę 60.000 zł. Bogaty dar 
ten zapisujemy ż prawdziwą przy­
jemnością na dobro spółdzielni „Ma .ogromna i w sensie kulturalnym i; dziej, 
zur**0 repolonizacyjnym.

Tygodnik Ilustrowany „Polska Za 
chodnia’* w numerze 48-ym przy­
nosi- obszerny artykuł, poświęcony 
teatrowi w Olsztynie. W zakończe­
niu artykułu czytamy:

„Z perspektywy dotychczasowych 
przedstawień możemy z całą odpo­
wiedzialnością słowa ryzykować 
twierdzenie, że teatr olsztyński ma 
dużą przyszłość przed sobą. Rola tej 
placówki na ziemi warmińsko-ma­
zurskiej, gdzie poza odległymi e- 
chanri z epoki Krasickiego brak jest 
polskiej tradycji teatralnej i gdzie 
język polski w wyniku akcji osied­
leńczej jest konglomeratem wszyst­
kich narzeczy kraju, rola tej pla­
cówki —- powtarzamy — jest prze­

Należy mieć nadzieję, że zanim 
Ministerstwo Kultury i Sztuki zde­
cyduje się wziąć teatr olsztyński 
pod swe skrzydła, Strachocki upora 
się z częścią tych ciężkich zadań z 
tą sama łatwością, z jaką przeia» 
mał pierwszym bojem lody miej­
scowe. Wytrawny pedagog i świet­
ny aktor zebrał garstkę najlepszych 
elewów studia dramatycznego w 
Warszawie i podjął się misji, trud­
niejszej niż misja Iwo Galla na Wy 
brzeżu. Tam tętni już Polska peł­
nym żydem, a rozwój portów bał­
tyckich daie instytucjom kultural­
nym mocne zaplecze. Tu trzeba je­
szcze drogą żmudną i ciężką zdo­
bywać te sukcesy, jakie gdziein- 
‘ ‘ j. w korzystniejszych warun­
kach. osiąga się szybciej i łatwiej“

JASNE ŁANT

Na święta na ekra« 
ny kin olsztyńskich 
wszedł nowy film poi 
ski (już drugi) pt. 
„Jasne łany". Poniec 
waż jednak kopia te» 
go filmu nadeszła już 
po zamknięciu nume» 
ru świątecznego ,,Zy» 
cda". nie mogliśmy po 
informować naszych 
Czytelników o premie 
rze, tym bardziej, ze 
Film Polski nie był 
również pewien, czy 
żądaną kopię otrzyma. 
Niestety, jednak otrzy 
mał.
GWIAZDKI

Dzisiaj w saliZEOM 
przy ul Knosały od® 
będzie się gwiazdka 
dla sierot, podopiecz­
nych i dzieci człon® 
ków Poi. Zw. b. Więź 
niów Politycznych.

Gwiazdka urozmaleo» 
na będzie popisami 
dzieci i przedstawię» 
niem kukiełkowym.

Również dzisiaj w 
lokalu PCK przy ul. 
Stalina odbędzie się 
gwiazdka dla dzieci 
pracowników tej insty 
tucji. (no)
RADIOWA 
„GWIAZDKA“

Jedną z zapowiedzi 
nadchodzących świąt 
było wyłączenie przez 
radiowęzeł głośników 
mieszkaniowych .w nie 
których dzielnicach 
miasta, przez co część 
abonentów została po» 
zbawiona możliwości 
usłyszenia audycji 
świąteczny^ 1, co naj 
ważniejsze, przemo» 
wienia prezydenta RB.

A tak być nie po» 
winno, obywatele z- 

- Grunwaldzkiej, (mag)

WSRÖD NOCNEJ 
CISZY-.

Bardzo „uroczjrśatei 
obchodzili opłatek prj 
cownicy Zarządu PN2 
Wesoły nastrój przd 

-niósł sie również 1 na 
ulicę. Liczna grupa] 
pracowników PNZ, 
skupiona przy gmachu 
swe1 instytucji, przez 
parę godzin zabawiał 
ta się zaczepianiem J 
wyzywaniem obelży* 
wymi słowami prze*] 
chodniów.
U STRAŻAKÓW

W dniu wczoraj) 
szy/n -we własnej świ< 
tlicy odbyła się trąd] 
cyjna „gwiazdka“ dlfl 
dzieci strażaków, zon 
ganizowana dzięki pg 
mocy finansowej Zw 
Zaw. Prac. Samorzą 
dowych i Użyt Pu 
blicznej. (z.)

(O..

i

SZCZĘŚCIE STASZKA
NOWELA, ODZNACZONA II NAGRODĄ

NA KONKURSIE „DNI PRZECIWGRUŹLICZYCH“ W OLSZTYNIE; 
czapkę i książki na łóżko, pocało-’ 
wał matkę w rękę, skinął głową są­
siadce. Nie lubił oaöy.‘ Wiedział, że 
zawsze matce. nagada różnych ok­
ropności, a matka później płacze po 
nocach.

Kubasowa podniosła się.
— To ja już póidę_ -1- zaczęła..
— Dotvidzenia — powiedział pręd 

ko Staszek, Może prędzej nawet, niż 
wypadała,

Kubasowa szczelnie otuliła się 
chustką, wyczekująco zakasłała, za­
mrugała ślepkami, w końcu wyszła. 

Staszek zdjął kusą kurtkę i przy­
kucnął koło matki.

— Znowu mama płacze? Nie trze­
ba.

Położył głowę na kolana matki. 
Matka w milczeniu gładziła jego 
jasną czuprynę. Wychlipywała z sie 
bie resztki żalu Przy Staszku zaw­
sze było jej raźniej.

— Połóż się, synku. Musisz się 
dużo, dużo wysypiać.

Wstała i poczęła ścielić mu łóżko, 
starannie, troskliwie, nleledwie pie­
szcząc pościel każdym dotykiem 
swoich spracowanych dłoni. Sta­
szek rozebrał się i położył. Odvzró- 
cił twarz do ściany 1 myślał.

Metka poprawiła lampkę przed 
obrazem Ostrobramskiej i ciężko o 
sunęła się na kolana. Modliła się o

Dr. Pajerskiemu z By­
strej Śląskiej poświęca 

autor.
— Moja pani, abo to doktory co 

(pomogą? —- biadała Kubasowa. — 
Na tamten świat jeno wykierują.

.Siedział® na taborecie koło pieca 
kuchennego i grzała nad blachą 
zgrabiałe ręcę o pokręconych, gu­
zowatych palcach. Pomarszczona 
twarz leiwałe. się złowróżbnie — w 
takt wypowiadanych słów. Siwe 
kosmyki włosów, nieporządnie wy- 
my*jąjące się spod chustki, 1 resszt» 
ki spróchniałych zębów czyniły ją 
podooną do wiedźmy z bajełc, które 
•opowiada się dzieciom,

żylakowa nic nie odpowiedziała, 
pochlipywała tylko z cicha. Za ok­
nem zapadał szary, jesienny zmrok. 
■Deszcz monotonnie bębnił na para­
pecie okiennym.
< — Był u nas taki jeden — ciąg­
nęła dalej Kubasowa, — też go te 
suchoty wzięli, do doktorów jeździł, 
różne paskudstwa pijał. E, gdzie 
tam. Zmarło się biedaczkowi. A mó 
wiłam —• pojedzcie do owczarza, 
ziołami okadzi, odczyni, będzie 

zdrów. Nie słuchali i co? Et, 
■ciężkie życie — machnęła ręka.

Zaskrzypiały drewrdana schody, 
■«tufasęły drzwi i do izby wszedł 
Stasiek gylak, wyroki, chudy chło- 

kt mdfc bied? i Jah Ctetą p^ogtą tfu
»Mc te

błaganie. .Zegar tykał miarowo. Coś 
tam w nim zgrzytało od czasu do 
czasu, zapewne ze starości -To tak, 
jak w cziowieku — nagła myśl śpią 
tała słowa matczynej modlitwy.

— Mamo, trzeba isć spać, szkoda 
zdrowia.

_ Żylakowa w milczeniu podniosła 
się z klęczek, zdmuchnęła światło, 
ciężko ułożyła się w łóżku. Zapano­
wała cisza, którą monotonnym „tik- 
tak“ kroił na sekundy stary zegar. 
Ale tych dwoje nie spało i nie mo­
gło zasnąć. Leżeli cicho, ale myśli 
ich kłębiły się nieustannie w boles­
nym kołowrocie tej najważniejszej, 
tej wielkiej troski ich życia.

Staszek sam już nie wiedział, co 
robić. Dostał zapalenia płuc. Był, 
jak się to mówi, jedną nogą na tam 
tym święcie. Wyratowali. Ale żeby 
wyzdrowiał... Nie, czuł się nadal 
źle, męczył go suchy kaszel, pocił 
się nocami. Pewnego ran«a zoba­
czył na chusteczce krew. Poszedł do 
lekarza.

Lekarz zbadał, prześwietlił, po­
kręcił igłową, Staszek dowiedział się: 
gruźlica. A teraz ehcą go wysłać do 
sanatorium Ale Staszek boi 9ię. 
Nie jest głupi, ale tyle mu nagadali. 
Różne sąsiadki, podobne Knbaso- 
wej, naplotły, nastraszyły. A chory 
jest taki podatny na wszelkie pod­
szepty. I teraz nie wie — jechać, nJte 
jechać?

Brudny, szary świt zaglądał w ok 
na, kiedy Staszek wreszcie zadrze­
wiał.

łe oczy staruszka patrzyły na niego 
Życzawie spoza okularów.

— Mógłbym byc pańskim dziad­
kiem —- mówi doktor-. — Niech mi 
pan wierzy. Po jadzie pan do sana­
torium, będzie pan tam miał wszy­
stko, a przede wszystłdm stałą opie 
kę lekarską, zabiegi. Tylko tam mo 
że pan odzyskać zdrowie. Nie kryję, 
że pański stan jest, no... powieazmy 
— ciężki. Ale ręczę panu, że będzie 
pan zdrów. Każdy jednak dzień o- 
późnienia, to dłuższe leczenie. Musi 
się pan zdecydować.

Staszek podniósł oczy na lekarza. 
Spojrzenie miał niepewne, lękliwej 
Cnciał coś powiedzieć.

— Wiem, o co panu chodzi, — do­
któr nie dopuścił go do słowa. — 
Matka. — MatKa otrzyma pańską 
pensję, a jeżeli leczenie przeciągnie 
się, zasiłek z Ubezpieczalni. Zresz­
tą przyrzekam panu, że będę się nią 
osobiście opiekował. No więc? ~ 
brze?

Staszek wstał. Uścisnął rękę 
ruszsa. Uśmiechnął się blado, 
był już zdecydowany,

— Dobrze, panie doktorze. Dzię­
kuję panu. Jadęl

BtaszeJs siedział na białym, lakie­
rowanym taborecie w gabinecie do­
ktora Adamskiego. Doktór stał tuż, 

mu rękę oe rmiesiu,

Do­

sta- 
Ale

Staszek wcisnął się w kąt prze­
działu, przymlcnął oczy. Wsłuchi­
wał się w stukot kół. Pociąg unosił 
go coraz dalej od matki, coraz bli­
żej gór.

Koła dudniły: po-co, po-co, po-co, 
po-co?

— Rzeczywiście — poco? — myś­
lą! Staszek. —• J tak nic nie pomo­
że. Żałował,- że dał się jednak na­
mówić doktorowi Adamskiemu.

Pćciąg z hukiem wp&dł na za-ast 
i nagle koła rozdzwoniły się rado~ 
irde: p® sdrowA®, po sdriwzie, po

Staszek uśmiechnął się.
— A może naprawdę po zdrowie?
Parowóz zagwizdał długo, trlum* 

falaie. Staszek także zagwizdał — 
radośnie.

Z początku wszystko było dziw» 
ne. Nawet straszne. Później przy® 
zwyczaił się. Było mu tu dobrze; 
Tak cicho. O nic nie trzeba się by» 
ło troszczyć. Życzliwi ludzie, do któ 
rych co dzień ma się więcej zauia- 
nia. I przede wszystkim. „

Tak, oczywiście, to najważniejsze 
— doktór Poryniec. Ten dobry, star 
szy kolega. który na wszystko ma 
żart, na wszystko ciepłe słowo, któ 
ry zna każdego chorego, wie co u 
niego w domu się dzieje. Tak, do» 
kiór Poryniec stwarza cudowną at« 
mosferę. doktór Poryniec — to waę 
cej niż werandowanie, dobre odży» 
wianie, wapna Doktór Poryniec — 
to dobry duch sanatorium.

Marek Poryniec sam chorował na 
gruźlicę. Wtedy poznał psychikę 
chorego. Zrozumiał, że dobre .samo» 
poczucia, to najważniejszy czynnik 
leczenia. I przeniósł sie do sanaxo 
rium na stałe. Stał się niezbędnym 
dla wielu, wielu chorych. I tu juz 
pozostał. Poświęcił się. Ale czynu 
to z taką radością, jaką może dać 
.jedynie poczucie dobrze użytego ży» 
da.

Zima miała się ku końcowi. Sta» 
szek czuł sie lepled, ale do zdrowia 
było mu jeszcze daleko. Wierzył jed 
nak w doktor« Poryńca i to mu me 
puawałało upadać Ła duchu.

Wiosna śmiała da d«

małych lepkich pączków na drze] 
wach, j

Panie doktorze — pyta częstJ 
Staszek — kiedyż ja nareszcie będ] 
zdrów?

— Cierpliwości, mój chłopcze -I 
odpowiada doktór Poryniec — Jul 
niedługo.

Staszek wierzy i czeka.

Z końcem kwietnia były imienin] 
doktora Poryńca. Staszek ofiarował 
mu ramkę do fotografii, którą sad 
wyrzeźbił. Doktór był wzruszony.

— Dziękuję ci, mój chłopcze. zrq 
biłeś mi prawdziwą przyjemność 
Na twoje imieniny ja ci dam tej 
prezent. I mam nadzieję, ża spra 
wię ci nie mniejszą przyjemność. 1

Ranek 8»mego maja wstał rózc 
wy 1 błyszczący rosą. Ökno w pc 
koju Staszka było otwarte. Z 
oknem kołysał się krzew bsu. Bal 
ło jeszcze bardzo wcześnie.

Staszek poczuł na twarzy cos w 
gotnego 1 otworzył oczy. Na poduś 
ce tuż przy policzku lezaia kia 
bzu, ...wilgotna od rosy, podnlćJ 
oczy wyżej i zobaczył doktora Pq 
ryńca. Uśtniechnął się.

— No, Stachu, dziś twoje imienj 
ny. Dotrzymałem słowa. Oto md 
prezent. I

V/ ręku trzymał klisze rentgenói 
ską i arkusik papieru. Podał a 
Staszkowi. |

— To świadectwo lekarskie - 
rzek?. — Jesteś zdrów.

Staszek spojrzał na kartkę, chw] 
cd dłoń doktora i przylgnął do nid 
S>liczlrism. Czuł, te wlerty już 1 

karzy, w Ubszplsozalnlą. na PwJ 
frór WKzystidm Kubasowyita t

Doktór poazuł no coś etepłea
£ ■ftdl^otjwjgó. Jfteßk p&#aŁ Au I

■ł

Świąteczna wystawa spółdzielni



Transformator - olbrzym już 
Nowa rozdzielnia w Kętrzynie 
obsługuje miasto i okolice

Łgaliśmy praed para tygodnland o ^ybklm, »praw»'!» i taa&® prze 
irsraSportowaniu przez naszych zeomowców wielkiego transformas 
Sora s Rakowca pod Malborkiem do Kętrzyna.

Dziś jesteśmy w stanie donieść © dalszych logach olbrzyma. Jak 
wiadomo bowiem, obecność wielkiego transformatora jest niezbędna 
«e względu na potrzeby miejscowego przemysłu i pomniejszych od­
biorców energii elektrycznej w okolicy Kętrzyna.
Po przywiezieniu transformatora 

do Kętrzyna niezwłocznie przystą­
piono do zainstalowania go w bu- 
dynku rozdzielni. Trzeba było poza 
tym napełnić go specjalnym ole­
jem, Jest to olej rafinowany pocho 
dzenla mineralnego i nazywany jest wa^y juz. u&vio tun jost z gruo« 
przez energetyków transformatom- 1 sza przystosowany do pracy, chodzi

wym. Nie jest to znowu taki dro­
biazg, jeżeli się zważy, że dla na­
pełnienia transformatora trzeba by 
ło około 10 tys. litrów oleju, pozba­
wionego wilgoci.

Tak wyposażony transformator 
waży już około 25 ton i jest z gmb=

Dzień Elbląga
500 mil. zł na inwestycje przemysłowe 
na terenie Pomorza Mazurskiego 
i Elbląga

(Od aasw® korespondenta).
Rada Zarządzająca Funduszu In® 

w&stycyjnego Odbudowy Przemysłu 
Ziem Odzyskanych postawiła do 
dyspozycji przewodniczącego Korni* 
tern Śtonognicanego Rady Mini« 
strów kwotę 500 milionów zł do 
rozprowadzenia vz trybie normal 
nym, przewidzianym dla akcji 
FIOPZO na sfinansowanie inwesty 
ojx przemysłowych wskazanych d”a 
aktywizacji gospodarczej Elbląga i 
Pomorza Makowieckiego.

W najbliższych dniach zostanie 
przedstawiony do Centrali Banku 
Gospodarstwa Krajowego w War* 
sza wie wniosdc ustalający potrzeby 
państwowych przedsiębiorstw prze 
tnyslowyidi na terenie Elbląga, kto 
pa będą sfinansowane przy pomocy 
tego kredytu.

Lwia część tego knedyto. zostanie 
obrócona na akcję odbudowy prze* 
rhysłu państwowego aa terenie El= 
blaga jako ośrodka rozbudowują* 
oego się tu ciężkiego przemysłu, 
! (mx)
iWROŻNIENIE SA iFRACĘ! 
I Na terenie Fabryki Konstrukcji 
Kelasnych w Elblągu odbyło się iuc 
roezyste wręczenie brązowych krzy 
pów zasługi najbardziej zasłużonym 
pracownikom tej fabryki. Odznas 
Ezsrda otrzymali ob. Józef Reczek 
kowal, ob. Władysława T?;arw« 
ska. robotnica oraz ób. Bronisław 
fcarpówiez, ślusarz.

Wręczeń dokon^ ob, Gaisc-wskä.- 
Bterosta powiatowy. Okoliczności^’ 
w® przemówienie wygłosili: ob. Ko 
p-fe-CŁ, dyrektor feibryki. oib. stezew 
tóg powiatowy, przedstawiciele ro’ 
cotrdasych partii politycznych i in. 
W uroczystości -wzięli również u-- 
pział przedstawidele Wojska Pol* 
kldego. (mx)
KTGILIA 2OŁNMSKA

W dniu wigilijnym odbyła w 
talach stołówkowych elbląskiej jed 
hostki wojskowej wspólna wigilia 
połnierska. W którei oprócz dowód 
•y. oficerów i szeregowych wzięli u« 
Ezlał przedstawiciele innych jed» 
pestek wojskowych, partii polityczs 

Towarzystwa Fr.zy.ta-> 
pół Żołnierza i społeczeństwa. (m>:)

pracuje
tu jeszcze o ’yzecz równie ważną; a 
miano wicie o zainstalowanie apa­
ratów, służących do przyłączania f 
wyłączania transformatora z sieci.

Aparatura taka składa się z od- 
łącznika ' wyłącznika olejowego 68 
kV oraz odłącznika i wyłącznika 
olejowego 1.5 kV, czyli 15 tys. wol­
tów. Ponadto nówa rozdzielnia w 
Kętrzynie została bezpośrednio po­
łączona z wielką elektrownią w El­
blągu za pomocą Unii wysokiego 
napięcia 60 kV.

W tym celu zmontowano około i 
100 m. bieżących szyn, tak zw. zbiór; 
czych, zmontowano celę w rozdziel' 
ni na 15 kV, połączono nowymi ka-' 
blaroi z siecią wysokiego napięcia. •

Całą tę skomplikowaną pracę wy 
konała ekipa zeomowców pod kie­
rownictwem inż. Eiselego w prze­
ciągu 10 dni. i

Kętrzyn i okolice w promieniu 30

SPORT* SPORT* SPOR
INA NAJPOPULARNiEJSZEGO 
głosować będą wkrótce 
nasi Czytelnicy

l

' dział.
............... -• „--------------- Oglądając imprezy, oglądaliśmy 

kL otrzymałr/ energię^elektryczną, i sportowców: lekkoatletów, piłka- 
Ł___5»^jak rzy, koszykarzy, pięściarzy itd. 

to się często zdarzało, a jakość jej j właśnie o nich eheemy mówić.
która nie będzie przerywana,

energii bedkie znacznie lepsza, co z 
uwagi na już istniejący przemysł w 
Kętrzynie i okolicach i nowopow­
stający ma wielkie znaczenie.

Jest to więc jeszcze jeden krok 
do tigruntowąnią i wznowienia gos 
podarćzego potencjału naszych ziem.WSPÓŁPRACA

wojska z Narodem
Zav^sze żywa 

z narodem na 
rowania kraju 
ubiegłej jesień.} 
w czasie robót ____  .
ły _ ba talion elbląskiej 
wziął udział vz akcji _wykopu ziem 
nlaków w : 
cym do Szkoły Głównej Gospodarz 
siwa Wiejskiego. Dobry przykład 
wojska podziałał na okoliczną lud® go xvojewódzkva odbyły się na prze 
ność, która również pośpieszyła z strzęńi dwóch 
pomocą. (mxj

współpraca wojska 
odcinku zagospoda^ 
znalazła v/ czasie i 
znamienny wyraz < 

polnych. M. Sn. ca= 
jednostki

SPORTOWCA
Stohny aa, pręga nowego, 1948 roku, Rok Hary obfitował w różno« 

fraki«1) imprezy sportowe, które niejednokrotnie w światku sportowym 
Olsztyna budziły niebywałą sensację. Sensację, która na stadiony i 

boiska ściągała tysiąc® widzów, miłośników sportu«,
Przegląd odbytych imprez rozpo- wiec, który w wyniku jej otrzyma 

częliśmy od lekkoatletyki. I zresz- największą ilość głosów, zdobędzie 
tą nie chodzi nam teraz o same .im- specjalną nagrodę „Życia’*. Poza 
prezy, ile o biorących w nich u- tym, wśród Czytelników, którzy od 

i dadzą swe głosy na zwycięstwo te­
go swoistego plebiscytu, zostaną 
rozlosowane trzy nagrody pienięż­
ne.

I Wysokość premii i regulamin „An 
: kiet.y na najpopularniejszego spor­
towca“ podamy w najbliższych nu­
merach.

„Ankieta“ nasza może być miłą 
rozrywką w okresie bieżącego kar­
nawału, obfitującego w dość częste 
i nie mniej liczne zebrania towa­
rzyskie, na które Wniesie nastrój 
pełen pogody i niefrasobliwy, CO 
przy przysłowiowej nudzie i sztyw­
ności wspomnianych wyżej zebrań, 
będzie prawdziwym dobrodziej­
stwem.

A więc . pilnie czytajmy gazetę, 
bo już wkrótce ogłosimy Wielką 
Ankietę „Życia“ na najpopularnięj* 
sżego sportowca. (no)

Mianowicie, „Życie Olsztyńskie“, 
mając na celu jak najszersze- spo­
pularyzowanie sportu wśród swo­
ich Czytelników, organizuje w naj­
bliższym czasie wielką ankietę na 
najpopularniejszego sportowca woj. 

. olsztyńskiego.
(JJ i Wyróżniony w ankiecie sporto-

Konferencje prawno-podatkowe
dla pracowników spółdzielczych

< w akcji wykopu ziem 8 _.oj . s i ----------------- ;——~--
majątku Górki, należą* W WOjBWOflZtWW ;

POMOC DŁA KHTNICY 
MORSKIEJ

Wpływy z uchwalonego przez Wo 
jewódzka Radę Narodową podatku 
od inwentarza rolniczego, żywego s 
martwego w znacznej części zostas 
ną obrócone na pptrzeby szkolni» 
etwa i opieki społecznej. Według za 
powiędzi część wpływu z tego po* 
datku, w wysokości 6 milionów zł, 
będzie wykorzystana na potrzeby 
Krynicy Morskiej na Mierzej., (juk)
3 LATA SA PODPALANIE

Przed Sądem Okręgowym w M® 
blagi.’, stanęła Genis Maria, oskaz* 
żona, o r podpalenie do-mu przy ul. 
Wyspiańslńego, w którym mieszka3 
Ła uwoizicidLka jej przyjaciela.- Za 
czyij ten Oskarżona została skazma 
na 3 lata więzienia. Dodać należy 
że dcm ni.e spłonął jedynie dzięki 
szybkiej i eaewcznej akcji Straży 
Pożarnej, (ex)

go ora?, lojalności wobec dbowlą# 
zujących przepisów spółd.zift>2Óv' o* 

We wszystkich powiatach nasze- kręg*u olsztyńskiego.
We wszystkich konferencjach bra 

li udział powiatowi inspektorzy Ko 
misji Specjalnej oraz naczelnicy po 
szczególnych urzędów skarbowych. 
Wygłaszane' przez nich referaty <30= 
.tyczyły zagadnień kontroli spoiecz= 
nej. i dekrety o postępowaniu podat 

I kosrym. Wyczerpujące dyskusje koń

ostatnich mreSaęóy
i konfermeje prawno « podatkowe 
i dla Merbwinikavz lub buchaltorów 
: Bpółdziolrd wszystkich typów. Pro« 
i wadził je ż ramienia Związutu Re* 
i wizyjnego referent prawno a póaat 
kawy Kamiński. j------- ■■ J ---------------

Zagadnienie pc-datkc-we, nabiera ’ .wyja^aałj? szereg problemów 
w aaszym województwie specjalne» j, ^imęrpretaęję przepisów po® 
go znaczenia ze względu na Kształ® ! ^j-ówyen.
tujjące się życie gospodarcze i roż? I 
norodnośĆ elementu ludzkiego. Sipo '' ' " ’ ” ’ ~

■ łeczeństwo nasze nie zawsze zdäje 
sobie sprawę z ważności tego zagac 
nienia. Dotyczy to róvmie2 5 sp^\tö 
dzielców. Poza tym. realizacja P*a* 

! nowej gospodarki państwowej, przez 
’ ruch spółdzielczy., gospodarki oipie? 
rającej się w znacznej mierze o 
wpływy podatkowe, stwarza kordęcz 
ności rewizyjne Czynniki rewizyjne 
mają maędzy innymi celu 
danie czy spółdzielnie nie narażają 
Skarbu Państwa na straty;

Akcją konferencji' prawno c po= 
datkowych, uzgadniana z Cer.,tralą 
Związku Rewizyjnego dąży do pod 
niesienia uświadcmlerda podatkom.?©

' odbyły się dotydhezas we wszysc« 
kich prawie miaMach powiatowych 
naszego vzojewddztw® za wyjątkiem 
Morąga j Olsztyna. B£a dwóch o= 
stątŁićh miast odbędą się 
pierwszej połowie stycznia.

Jeszcze ® turnieju szaehewym
SKS „Społem44 J

Trwający od miesiąca turniej sza 
chowy SKS spełnił swoje zadanie 
tak pod względem propagandowym 
jak i sportowym. Należy liczyć się. 
źe zapoczątkowany przez SKS ten 
pc-źyteczny sport umysłowy znaj-; 
dzie wielu zwrolenników.

■ - <
Przechodząc do oceny pósźezegól ; 

nych graczy, stawiamy na pierw- ' 
szym miejsca Kołpmeokiego, zdo? j 
bywcę tytułu, zawodnika o intelU ■ 
gentnym sposobie gry, tuż za nira; 
idzie Schells, zawodnik dobry ale 
mniej opanowany, co było powo­
dem oddawania cennych punktów 
zawodnikom słabszym od siebie. 
Süss, zdobywca trzeciego miejsca, 
jest zawodnikiem równym, brak mu 
jeszcze szlifu.

Końcowa tabela rozgrywek po 14 
.grach ułożyła się następująco: 
Kołpmecki
— 11 zw, Süss — 1Ö zw., Gerdlecki
— 10 zw., Zienkiewicz — 9S zw., 
Hoppe — fi zw., Sempioł — 8 żw., 
Deokajtls — 7 zw., Nartowski — 8 
zw., Zakrzewski — 6 zw., Broźyński
— 5 zw., Kamiński — 4 zw. Eysmont 

one w I — 3 zw., Główczyk — 2 zw. i Cho- 
(Äem) chło — 1 zwycięstwo.

Podajemy konta czekowe PKO 
powiatowych komitetów odbudowy 
Warszawy

Dla ułatwienia ofiar-odawceen 
spełnienia obowiązku społecznego u 
nńeszczamy poniżej konta czekowe 
P-K-O. powiatowych komitetów 
Odbudowy Warszawy:

W Bartoszycach —- Ny XII — 417, 
w Biskupcu — XII — 413, w Bra®

ak pracują młyny

mewie — Nr XH — 416, w Giżyc* 
ku ~ Nr XII — 402, w Górowie — 
Nr XII — 403, w Kętrzynie — Nr 
XH ■— 418, w Lidzbarku Warm. — 
Nr XII — 424, w Morągu — Nr XH 
— 411, w Mrągowie — Nr XII — 
419, w Nidzicy — Nr XII — 420, w 
Ostródzie — Nr XII — 421, w Pas 
słęku — Nr XII —• 422, w Piszu — 
Nr XII

| — 416, 
i 407,

Nr XII 
XIX —

iv woj. olsztyńskim 
[.W przemyśle spożywczym najsil- 
lięi reprezentowane jest w woje- 
w-dztwie olsztyńskim młynarstwo. 
Lość zarejestrowanych młynów 
rzed końcem r.b wyniosła 119.
Są to młyny drobna, typu gospo-

iMpowi^sd^i Iłedakcfi.
X Gor, — Kętrzyn, Odpowiedzi 

a konkurs „Znasz-li ton kraj” na- 
kżało nadsyłać do dnia 16 bm. A 
ptórego mamy dzisiaj? Czyżby Pan 
Izy wał dotychczas kalendarza ju- 
pńskiege?

— 423, w Iławie — 
w Szczytnie — Nr 

w Węgorzewie — Nr XXI — 
409, w Olsztynie — Nr X1I — 401.

Komitet Miejski w Olsztynie ód 
dnia 1 stycznia 1948 r. będzie mi.ał 
również własne konto, które poda* 
my w swoim czasie.

Wszystkie wymienione wyżej kon 
ta należą do oddziału PKO w Bia­
łymstoku. (1.)

Gwiazdko dla najbiedniejszych
w Giżycku

(Od äKWeg® korespondenta)
JI ■ -.."a- . . - ■’ ------------ --o z indcjatyvry Ligi Kobiet w Gb
dawnych, tutaj bowiem do przemia 9 życku pod, przewodnietwem oib. Bo

Oficjalne zakończenie turnieju 
szachowego nastąpi 7 stycznia 1948 
roku, (at) 

Zrp zwycięża KÜS 0:3 
w tsmisie stołowym ‘ -

Zrj-w w spotkaniu z KICS jeszcze 
raz póiuńerdzU; że słusznie mu sśę 
należy miano najlepszej drużyny 
pińg-pongowej Olsztyną. • ••?

Frudko i Sekuła zwyciężyli ’.VFzy- 
stklch przeciwników. KKS punkty 
zdobt-ł nn Oleksiaku, który jest, n&i 
słabszym punktem ŹryWu.

Zry-.'/ jednak poza dworna zsy/c-.i 
alkami nie posiada wartościowych 
rezerw j czas pomyśleć, by luki te 
uzupełnić. KKS natomiast rozpo­
rządza dość pokaźną ilością zawod­
ników’ o równym poziomie i ma 
szanse rozwoju i dobre widoki’ -na 
przyszłość, (at) ,

Piłka ręczna w Elblągu
Piłka siatkowa w Elblągu nabIÄ 

ra coraz większej popularności. Bte 
rania miejscowych sportowców 
zmierzają w kierunku u?ygltaniń 
zgody na zbrgazdzowaale v/ Elbląg 
gu podokręgu Polskiego ‘ Związki 
Piłki Ręcznej. Szczególne zadatere« 
sowarde tym sportem, wykazuje 
młodzież elbląskich szkół średnich:, 

m 22 sędziów—14 irtiiTei 
.iągnęły^ sum© 156.000 zł. • I prac WSS piiy Mrozka-

wiaśctiwe roboty oraz urządzenia! .
emetnterza wojskowego nastąpi do* wydział Spraw Sędzio-.rskteb 
piero W 48 roku. Po całkowitym wy MOZLA, ha którego barkśhh w 
kończeniu cnnentarza nastąpi ekshu l'wiej części, spoczywał ciężar wzo» 
macja poległych żołnierzy radzieo rowago _ przebiegu fa&kóstle
kich, których mogiły rocrzucon® są ty^żnych już na stadionia, liczył 
w szerokim promieniu vr can ’ -
wiecie. . . (jj)

Michorek i Nowak 
na mjlteytaych mM,s<»tWWh' 
«? plfl^ ^poógu

Ogólnopolskie Mistrzostwa tenisa 
stołowego Milicyjnych Stowarzy­
szeń Sportowych zgromadziły na 
starcie 48 zawodników.

Reprezentacja Mazur 1 Warmii w 
składzie Michorok i Nówek, była 
mocno osłabiona brakiem Igrńsią i 
Janczaka.

System rozgrywek polegał na po­
dziale ną grupy, liczące po 16 za­
wodników, "walczących każdy z każ 
dym.

Zajęcie przez Michórka 5 miejsca 
w I grupie i 9 miejsca przez Nowa­
ka w grupie II wystawia tym mło­
dym i obiecującym zawodnikom do 
bre świadectwo, (at)

14 zwycięstw, Schells

Cmentarz wojskowy
powstaje w Szczytnie Koszty dotychczasowych robót

* ** (aiągnęły sumę 150.000 zł.

średncb.
(ra):

p6 22 sędziów, w tym, 16 sędzl£w>*kaą--
• dydatów, 4 sędziów okręgowych i 
’ 3 sędziów związkowych CŚkowroń* 

ski, Szczerblcki, Tatebari).
; _ Ogółem Sędziowie MOZI.A obss-: 
' dzlli 14 imprez lekkoaÜetyoaaycK 

Swoisty rekord w sędzlowanks o»
' siągnął sędzia okręgowy. A Wys.o^
< kiński, który wyznaczony do 12 

impres nie opuścił ani jednej. W 
11 imprezach sędziowali: Szczerbić' 
ki i Dąibkowskl, w 10 — Skowron-- 
ski, Kontrjmiowiczówn?. 1 Sudzlftr. 
ska.

Lodowisko w Giżycku
W okresie świątecznym., do dnia 

1 stycznia zostanie otwarte w Gi­
życku staraniem Zarządu Miejskie­
go lodowisko.

Lodowisko mieścić się będzie na 
terenie b. kąpieliska. Giżycko zys­
ka nareszcie dogodne warunki dla 
uprawiania tak pięknego .sportu 
jak łyżwiarstwo, (no)

Obozy juaaczek PWK
na terenfe województwa

Na teren w’ojewbd.z^zä 'olsztyń= 
ekiego przybywa w dniu 29 bm. ö 
obozów PrzysposobierJa Wojskowo 
go Kobiet. Trzy obozy przybędą 'z 
poznańskiego, dwa zsś z gdańskie^ 
go.

Obozy trwać ł^ędą od 29 bm. do 
12 stycznia i obejmą akcją kult. - 
oświatową gminy Ramsowo, Stawi« 

j gudä, Klebark, Gietkowo, pow. 
i Lidzbark Warerę i Dobre Miasto.

Każdy obóz składa się z 24 juna» 
czek i 4 instruktorek. Każdy hufiec 

| przywozi z sobą teatr kukietek,

Współlokator
%łods>ie|em

I

darskfego, obsługujące miejscową 
ludność rolniczą. Nawiasem trzeba 
dodać, że wszystkie młyny handlo­
we są uspołecznione i znajdują się 
w eksploatacji spółdzielczości.

Rok bieżąc;/ nie był rokiem zbyt 
pomyślnym, ponieważ zasiewy ze­
szłoroczne przeważnie zniszczone 
zostały przez gryzonie, a j tegoroca 
ne z powodu posuchy są słabe, co 
ujemnie odbija się na pracy mły­
nów.

W nieco lepszej sytuacji znajdują 
się młyny, położone w pobliżu ziem

: Su przywożone jest zboże z terenów * rzałko podjęto akcję zorgainjzówa= 
Polski ctitttralnei. gwiai'-diil dla najfoleam«|&zych

dziecj m, Giżycka.
Dnia 21 hm. przeszło 

zostało obdarowanych 
które oprócz słodyczy 
praktyczne prezent;/ jak 
rękawiczki, skarpetki.

KALENDARZE OGŁOSZENIA
d© ? .?

Polski centralnej, (j)

CO I GDZIE?
W OMSTYSim 

fSATR 13^ ST. JARAC3A 
I Poranek muzyczny godz. 12. 
Kzczeni^e lata“ (Szczęśliwe 
hdz. 19.3Q

BOLONIA*
;rSkandaV* godz. 11. 
„Jasne łany** godz. 16,18 i M
hW rtEdAÄUB* 
..Błyskawica** godx, 13,17 j 1®.

PJOKJäS SIA 2AMKSJ
MtlstaJ.®; wtoÄ eswsrłsfc 

„D&M® w
p® wystaw «bxazÄw J, 
P'5s. 1t—1S mFartek, ®&s>
bteia. Wystawa wtó&rsiws
Mba. sraflk® — eofelezale ged® 
M.5 APTEKA DYŻURNA — Fa; 
krtaga, Kolbowa 17. STRĄK FO« 
ARNA — telefon 22 s 22.

W ELBŁA®C,
biW —■ „BaStyfe® —■ -■»
taka*. APTEKA OT2WNA — 
tojdańaka, ul. Królewiecka i&s 
£BA£ JFO5&ARNA — teilten «.

>4? TfWWOMTOł
— Äsfasb® „Mtóć a® 
WIOCHO —

ŁWBOK i

dni)

j MO3LĄG — p,Adria“ „Sereaxada- w 
i dolni© słońca", OSTRÓDA — 

,-SwiS^ — .Jfeygcdy Nasresfea". 
BISKUPIEC — „Rotania« — 
snontow", MRĄGOWO — r(ÄF' — 
Äwal RAKWazWB
r,®sjk»® -- ^leuehwytoy dętek» 
Ływ ‘.ORNWA — tXntalńe .,H1» 
stena frafeg". SZCZYTNO 
watö* „Wyspa beztealenna'4.

Radio NIEDZIELĄ, 28 bl®,
7.00 Sygnał czasu, 7.05 iHuzyka-/ 

3.00 dziennik, 8.30 muzyka, 9.00 na- 
‘■■edeństwo, 10.00 „Z kurpiowską 
pieśnią", 12.03 poranek symfoniczny» 
13.40 ,^?iedzi.c-ia na wsi", 
„Lekcja spostrzegawczości, 
„Nawróóóny" słuchowisko, 
,,Z zagadnień wiejskich“, *u.i> 
„Pol&lde kolędy w Czeskim Desie*, r 
15.55 „Oratorium Pasterskie", 16.35 
,,U Wujcia Kluczyka r.-a 

j 16.55 ' audycja dla ] 
? .-Podwieczorek przy mikrofonie*',1 
11&15 gktu&laaośoi dźwiękowa. 18.25 

mełoaaane" 184515 muryke- 
WH) ilżtesmk wleescs-ay, 21.C0 
^Francja prwjßav.ls da

boźeństwo.

100 dzieci 
paczkami, 
zawierały 
pończocny

F.J. i

Sąd _ Grodzki w OŁaztynle skazał 
Stanisława Wilczka zam, Pasłęk, 
ul. Gdańska 18, na jede© wk wię* 
zienla za kradzież bielizna f gardę? 
roby, stanowiących własność jego 
byłego współdokatora, ISdrwaąda Wo 
łe;ko, zamieszkałego (óbecRMe w Bar 
czewie.

Remont gmachu sądu w Braniewie
Brak fachowców opóźnia 
tempo odbudowy 1 Dopiero w ostatnich tygodniach 

(Od naszego korespondenta^ ^udynók . teń . fcyostanotvJoEo odrę* 
............ ’ montować. Roboty będ-zie prowatta

niewie wymagających . ______
stowego remontu znajduje się mię 
dzy innymi gmach sadu ponitomiec« 

muzyka, • lüego. W czasie działań wojenn$dh 
zosteż on poważnie uszkodzony, 
częściowo nawet zniszczony. Nicza 
bęzpieczento w okresie dwóch ostat 
nich lat spov.’-odowalo jeszcze więk 
■*?ze znLszczecie i dewastację.

owe,-’n remor.tu rnafctal® Li.?13 krtdyty pafi

14.30
14.40
15.25 ... ......

Dom Dziecka
.w Bartoszycach

■ -i pięciolinii*1, s*adjnjA-i-AH,ar,ukobiet, n.no «ra«’zradiofonizowany
Piękną gwiazdkę ndel! wyestowan 

kowte Dosnu Dziecka- RTPD w Bar 
Koszycach. Gro na świętą „Mlaatecs- 
ko 'ieleclęee" 

äi an -ST ------------7 2&tożoaQ afcforw
41.80 Ä ÄUsmnej §2.00 »It^ugująea 81 W-
ÄOWf crtetey Uswsi,.. Mß® gnić lte&Jsfc

stwówe. Praoo remontowi rozpocz* 
ną sćę prąwdoipodobnie jmż w styćz 
niu 194)3 roku. Nie jest wrykSuesoo 
ne, że podstawowe tóWestJyćje zosta 
ną zaOcońezone w sezosŁte przyszłe^ 
go roku:.

• Prace budowlane terenie mia 
sta Braniewa utrudnia brak fachów 
cóvż j rzemieślników. Tych ostat« 
rjch sprowadza się z reguły z w©3 
jdwództw centralnej Polski. W dhwl 
li obecnej aip. Powiatowe Biro^o 
budowy w Braniewie z&tmdnlć 
ż® dwóch t^AnJków,

Ilcawiąjaalę zagadiilenls rąk 
hće<yeb w Braniewie terez äxr&fe __ 
cb^ców >3st w .'lej C’hiwW - 
ise&ką p-ystlaiow- aü-es&a
A ««o o^'

1948 r.
terminarze biurowe w naj­
lepszym wykonaniu, egen» 
dy bankowe - kupieckie, 
kieszonkowe, literackie 
posiada na składde w 
duiych Ilościach po naj­

niższych cenach

KSIĄŻNICA
MAZURSKA

Olsztyn, uU. Lanca 2,
tel. 2153

(boczna ul. Partyzantów] 
Odsprzeda wcom 

rabat! 2!BS

Gd 
mo

ros
fa«

rorai
Uprzejmie. zawiadamiam u®qzą 
Szanowną Klientelę, że w dniach

©d lt cfo 31 Kii b. r. 
firma nasza będzie zamknięta z po­

wodu remenwte 3136' 
TECBRT^?.^.^.

Techniczne, ake. e.araechodewe- 
ędzśa,—Olsztyn, ę!. Stąlijjs 
fawŁ;inym«». I-,V |t turmą ■ ,ni.r-' r-

żj$a O&ztyftsftlegp “
.PWlmuJe się:

W «iteztyn'e: AdmLaistraola 
eia OisßtyäxskieffaÄ aŁ 22-fo K4p-= 
fa iri, oras FoJsfea Agejsoja Ftw- 
fiowa, sdl Stahna 82.
W Ostródzie: Księgarnf» JL Posse 
wieeld, ul Reymonta &
W Biekupeuj ektep Eofsi 
wica, uL 1 Isiafa
W Ornecie? JaracfcS Pfcta, al Pt* 
eterów 18,
W Elbląg: 1) Kslęfa?niB 
a»f, bŁ Kź^Ją^-lBeok» 14, ’. 2) 
„Czytelnik", ®Ł Królewiecka, '8)

W Udąbarku!
wa, sl Dtasa 3A
W Kstęgwsta SoóJn
szfelcaa „Wiedza", «1 Ptatferów 
Wr. X«,
W Szcaytnie: Stasik fcwaMw 
wol 81 WlrowsM
W Oawle? Aj Pewatewy
Sawa 1, g) SpółdzSelBda JMamtt«. 
gL Kośc-guszki, §) ^Sawa-Psspowc» 
sownla,
W Mos^äfu: Kloak wl
BK1BBO2Ł, El ^ysslers&tefo róf 
StaUaa,

• W NldHejrj Ktasfc dpośywzy, 
ut Iran» ttembtósfe®. ol We«« 
aofel

© W GaÄysksj KsS^eaynto Śpójśa- 
;HOŚWtBtant W*rS8ÄW»t»,

® Se: m Wfcft

AsmW 98. . .

9*

! «


